
Przed ostatnim meczem ligowym. Cracovia walczy o cudze barwy.

Kapitan P.Z.H.L. o wyprawie do Pragi. Rozmowa z Czorówna, wicemittrzynia Poltki

HOKEIŚCI WIEDEŃSCY W PARYŻU 
zwyciężają zespół Volants 7:1.

PISARSKI ZWYCIĘŻA SIMO 
przez dyskwalifikację Węgra po 3-ch ostrzeżeniach.Katowice, w listopadzie.

Granatowa, prosta w linji suknia 
z białym krawatem. Z pod czarne­
go toczka wymykają się rudo-blond 
loki. Na lewej ręce staroświecka, 
empirowa bransoletka, a zielone 
refleksy kamienia w pierścionku 
harmonizują doskonale z kolorem 
oczu. Widzimy się ostatni raz przed 
wyjazdem wicemistrzyni na trening 
do Wiednia.- Toczy się obojętna 
rozmowa. O tern i owem. Rzucam 
pytanie.

—■ Jak długo uprawia pani łyż­
wiarstwo i co skierowało panią do 
tego portu?

Z pod nieuchwytnego półuśmie­
chu padają.wolno słowa, każde jak 
gdyby odważone na miligramowej 
wadze.

— Właściwie — to na serjo uprą 
wiam jazdę sztuczną dopiero trze­
ci sezon od czasu gdy założono w 
Katowicach sztuczny tor łyżwiar-

Przyczynił się zresztą do tego 
zbieg okoliczności. Po ukończeniu 
szkoły chcialam poświęcić się po­
ważnie malarstwu, a kiedy nie uda 
ly mi się te plany ze względów ro­
dzinnych. wtedy dopiero zaczęłam 
..zajeżdżać" na lodzie to pierwsze 
niepowodzenie. No i odrazu poszło 
znakomicie.

W zawodach o mistrzostwo Ślą­
ska udało mi się w tym właśnie 
pierwszym roku zdobyć wicemi 
strzostwo. a potem już wszystko 
poszło siłą własnego rozpędu. Mó­
wią mi, że mam wrodzona talebt. 
Być może. Ze swej strony muszę 
Dowiedzieć, że swe dotychczasowe 
wyniki zawdzięczam pracy trenera 
necombe‘a i systematycznemu tre-

; ngowi.
— Wobec tego, jak układa sobie 

i ani trening podezas sezonu?

EDYTA CZORÓWNA 
z która rozmowę drukujemy obok

—W Morawskiilei OstraiwiJe—pod 
dżin dziennie, bez względu na po­
godę i temperaturę na dworze. Jeż­
dżę od 8 do 11 przed południem._po- 
tem wracam do domu, trochę od­
poczywam, a po obiedzie znów na 
lód. od 17 do 20. Tak upływa mi 
zima. Urozmaiceniem są tylko za­
wody.

— W Morawskiej Ostrowie—pod* wydobyć z siebie wszystko, na co

„Utrzymaliśmy grę otwartą
dewszystkiem z uwagi na jego kon

wy turniej do Brna. L.

odległości trafił w słupek. Pech! Rybicki.— słaby,, natomiast Król, 
— Ocena naszych graczy w tej techn'czułe niedojrzały, ale jako 

chwii-li jest przedwczesna, niemniej gracz destrukcyjny — dobry, prze-
jednak nasuwa s'ę cały szereg
uwag. Przeździecki źle się usta-Idycje fizyczną.
wiał, co wypływa z małej jeszcze • Najważnięiszem zadaniem chwili 
rutyny. Puścił wszystkie strzały,

mówi p. Sachs o dwu meczach z L.T.C. Praha

Z MECZU BOKSERSKIEGO ŚLĄSK — WARSZAWA 9:7 W KATOWICACH.
Warszawa: Birenbaum, Kazimierski. Pasturczak, Małecki. Strze­

lec, Pilnik. Doroba i kpt. zw. Nałęcz.
Śląsk: Jarząbek. Krawczyk, Rudzki, Białas, Gburski, Makosz, 

Wystrach, Wrazidło.

Łódź, 6 listopada 1933 r.
W przerwie między jednym a 

drugim robrem, proszę kapitana 
zwązkowego P.Z.H.L. p. Tadeusza 
Sachsa o uwagi na temat inaugura 
cyjnego meczu naszych hokeistów 
w Pradze.

— Powodzenie wyprawy pras­
kiej polega na tern — mówi kapi­
tan związkowy PZHL-u — że zle­
pek naszych graczy w spotkana z 
tak silnym przeciwnikiem jak LTC, 
które jest idealnie zgrane, potrafił 
utrzymać grę otwartą, co mimo 
klęski, znaczy już dużo Drugiego 
dnia, wynik dla Polski mógł być 
korzystniejszy. Kalman z odległo­
ści 3 mitr, będąc sam jeden pod 
bramka, strzelił wprost w Pekę, a 
■Pastecki z tej samej mniej w:ęcej 

chwytuję dalej temat, — nie miała 
pani tremy, występując pierwszy 
raz na całkiem obcym terenie za­
granicą?
— Poprostu nie myślę nigdy o tern, 

gdzie występu ie. Zacinam się, aby 

które szły z 'lewego skrzydła, nao- 
gół jednak zawodu nie zrobił. Od­
nośnie Głowackiego, to sezon oka- 
że jego właściwą wartość i możli­
wości. Materski, jak zwykle dobry 
i ofiarny ; można na nim zawsze po 
legać. Wlołlkowski z powodu braku 
treningu stracił zupełnie dribbling. 
Kalman — narazie bardzo słaby. 
Pastecki spisał się nieźle, nie wy­
bił się jednak ponad przeciętność. 
Szabłowski był chory, niezdolny 
nawet do utrzymania się na lodzie, 

mnie siać. To też w Morawskiej 
Ostrawie poszło mi niezgorzej: 
Trzecie miejsce i bronzowy żeton. 
Do ogólnej punktacji drużyny * pol­
skiej mogłam dorzucić swoje trzy 
punkty.

— Mimo wyraźnej stronniczości

jest najwcześniejsze rozpoczęcie se 
zonu w kraju, gdyż inaczej sporto­
wa wartość wypadu praskiego, bę­
dzie prawie żadna.

— Podkreślić jeszcze należy nie 
prawdopodobna serdeczność, z ja­
ką spotykaliśmy się w Pradze na 
każdym kroku. Gospodarze dopra­
wdy dużo starań włożyli, ażeby te 
3 dni pobytu w ich pięknej stolicy 
nam jaknajbardziej uprzyjemnić. 
Na drugą połowę stycznia zostali­
śmy zaproszeni na międzynarodo-

KURS PRZEDOLIMPIJSKI ŁYŻWIARZY NIEMIECKICH 
prowadzi ex-mistrz Baier w gronie młodocianych adeptów.

sędziów czeskich, — wtrącam-swo 
je nietyle trzy-punkty,- ile trzy-gro­
sze.

— O,:—nie: mówmy; już;o:tem.
Widzę,.- że moja rozmówczyni 

■ nie lubi zbyt, wiele .mówić o; sobie; 
Może zresztą' zorientowała; się,. że 
sprowokowałem mały . wywiad? 
Ryzykuje więc • ostatnie jdwa^pyta­
nia.

WŁADYSŁAW 
KRÓL 

doskonały skrzy­
dłowy Ł. K. S. 
zdobył sobie w 
tym roku miej­
sce nietylko w. 
repr. piłkarskiej, 
lecz również i w 

hokejowej

—A suchy trening, włleciePtTdłc 
się.pani czuje po nimteraz,-ńa<wy- 
jezdnem do'Wiednia? ' ' ,
■ — Całkiem dobrze,'. ćhbćJążićśu- 
chy‘ trening męczy mnie 'więcej o'd 

;jazdy: na lodzie.' Przez'całydlałyż­
wiarstwa’martwy; sezon . .rÓbiłdni 
gimnastykę; rytmiczną’, i tbalćtową. 
Teraz liczę właśnie na. Wiedeń.

A. M.Matofa-Ferus
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Jak musimy traktować spotKanie z Niemcami 3.XII. w Berlinie
' Zakontraktowanie meczu Pol- 

iska — Niemcy, jak możną Się 
było tego zresztą spodziewać, 
znalazło bardzo różny ©dźwięk 
w prasie codziennej.

Jest to rzecz zrozumiałaam­
bicją każdego najmniejszego na­
wet dzienniiia jest być . wielkim 
organem politycznym i-z tego 
punktu widzenia patrzy, on • na

wcześniej; być też może, że mi­
mo najlepszych chęci, w zespole 
mogą się zdarzyć jakieś luki, 
czy nieprzewidziane okoliczności
wpłyną na 'Obniżenie 
gry Polaków.

cami i ewentualnej porażki — jak 
wszyscy prawdziwi sportowcy— 
ani nasza drużyna ani P. Z. P. 
N„ ani polskie społeczeństwo

wartości sportowe bać się nie ma powodu 
li spewinością się nie boi.

Tak czy owak, walki z Njeni-I Nic boi sic tenibardziej, że jak

przebieg rozegranego ostat­
nio w Magdeburgu meczu 
Niemcy — Norwe-gja 2:2 (2:0) 
dobitnie wskazuje ten brunatny 
wilk nie jest taki straszny, jak­
by na to wskazywała klęska za­
dana przez Niemców Belgji W

każde wydarzenia dnia.
Dla prasy sportowej moment 

polityczny, jeśli już wogóle brać 
•go. w rachubę może być szcze­
gółem trzecio czy piątorzędnyim

Dla nas wystarcza, ■ że mecz 
został.-zakontraktowany; że wy­
biliśmy jeszcze jedno okno n.a 
Zachód Europy i że musimy u- 
czynić wszystko, aby stanąć do 
walki z maximum szans na zwy­
cięstwo. ..

Nie chcemy być optymistami, 
ale mimowoli wprost ciśnie się 
myśl, jak kolosalne znaczenie 
miałoby zwycięstwo odniesione 
przez naszyćh reprezentantów 
•na stadjonic berlińskim, dleby 
wtedy znalazło się pochlebców 
gratulujących P. Ż. P. N-o\vi 
Szczęśliwego dobom terminu i 
wszelkich starań, które dopro­
wadziły do tak wspanialej wi- 
ktorji.

Równocześnie nie łudzimy sie, , 
że w razie porażki, termin będzie 
wybrany fatalnie, że. w przygo­
towaniu drużyny znajdzie się i 
setiki łuk, że: „gdyby", że „jak- ,l 
by“, że „o ileby" — to byłoby ।

Konsolidacja i... rozdźwieki
Sytuacła hokeistów Iwowa w związku i klubach

i-kiid-mrtrn (8-1) |gów, wyraźnie oszczędzających
Przebieg 111'ecżu magdeburskie swe siły na drugą połowę.

ro wvS Nlem- A że równocześnie trudno jot
S.V w S we polowte Kia'przypuścić, aby Norwegowie re. 
metyle konsekwencją leli ^prezentowali obecnie inkas »k- 
siorzecznci wyższości, lecz po- zwykłą klasę piłkarską, błąd 
n -ostu wynikła z taktyki 'Nonvc- wniosek, że Niemcy — jak kaz- 
pi osin |.dv zresztą przeciwnik w sporcie

|—są do pokonania.
I Zresztą ich skład maigdeburski 
obchodzi nas mało, gdyż, ja'k do-

Dzisiaj wypada skierować już li­

zupełnie inaczej. .
. Prawda jak zwykle, tak i w 
tym wypadku będzie leżała po-

wagę na sporty zimowe, które znaj 
duDii się w przededniu sezonu. 
Pierwsze sygnały już się pojawiły. 
Były, niemi walne, .zgromadzenie 
Okręgowego Związku Hokeja na 
Lodzie oraz konferencja prasowa 
urządzona przez Okręg Narciar­
ski. '

Pierwsze „kroki" hokeistów roz­
poczęły s!e Dod dorbenu auspicja­
mi. \V krótkim czasie, bez kłótni i 
targów, bez pretensyj i zarzutów 
uporano się z porządkiem dzien- 
uvm i wybrano władze w jednym 
wvoadkn tylko dopuszczając do 
walki, a to o miejsce sekretarza. By 
ło to tein dziwnieisze. iż ustępują­
cy orezes dyf. Zagórski uważał za 
stosowne po sprawozdaniu zarzą­
du zwrócić się z gorącem podzięko 
waniem do dotychczasowego se­
kretarza p. ' Bckstei.ua, któremu 
przypisał główna zasługę normalne 
go funkcjonowania związku. De­
klaracje tę nrzyiieto oklaskami i... 
równocześnie wysunięto innego 
kandydata, który uzyskał też. wiek 
szość. Niezbadane są drogi p. t. de­
legatów klubowych.

W rezultacie nowy zarząd.skła-

' Okręg lwowski, z tytułu swej li­
czebności, otrzymać ma sześć klu­
bów A-klasow.vch. Ponieważ Po-
goń jako współ mistrz Polski nie 
kierze udziału w rozgrywkach o- 
icręgowych, zachodzi kwestia, czy 
na miejsce swe wstawić może re- 
zerwe. względnie jak inaczej uzu­
pełnić klasę A do sześciu drużyn. 
Naijprawdoipodotriiej skazany w ro 
ku ub. na degradacje AZS utrzyma 
się w wyższej klasie, a finał zeszło 
rocznych niedokończcnych rozgiry 
wćk kl. B zade.cyduje, kogo spotka 
awans.

•Drużyna hokejowa Pogoni jest

ciależytej opieki ze strony zarządu. 
Spodziewać sie iednak należy, że

konieczności pewne zmiany. Brak

i/riizyna noKejowa rogom jcm । 
nezadowolooa z rzekomego' braku

nieporozumienie zostanie zażegna­
ne i z chwila gdy pokaże sie pierw­
szy lód ujrzymy zespół niehiesk.o- 
czerwonych w starym komplecie.

Ten stary komplet jest zresztą 
przyczyną niezadowolenia ludzi 
..dalej patrzących", którzy doma­
gają się zwrócenia baczniejszej u- 
wagi na narybek. Pod tym wzglę­
dem ma kierownetwo Pogoni wie­
le na sumieniu, a dowodem tego 
brak w ub. roku dopływu nowych 
sił w odróżnieniu do wszystkich in 
iiych klubów.

W zespolę Czarnych nastąpią.z

Lemiszki da sie dotkliwie we zna- | 
ki. gdyż tworzył on wraz z Kas­
przakiem twardy blok obroniły. Le 
miszko, jak .wiadomo zażądał w.v 
kreślenia, a zarząd Czarnych chciał 
by dyskwalifikację piłkarska (klu­
bową) rozciągnąć i na hokej lodo 
wy. W ostatnch dniach pojawiły

nosi prasa niemiecka, z Polską 
zagrają przedewszystkicm gra­
cze z okręgu berlińskiego. Po­
nieważ obecnie w Rzeszy w naj­
lepszej formie znajdują się piłku- 
rze Niemiec zachodnich, więc ra 
czej można się jeszcze liczić z 
drużyną gorszą, niż ta. która 
grała przeciw Norwegom.

Pokonać ich możemy nie dzię­
ki jakiemuś fuksowi, niebywałej 
dozie szczęścia i przychylnemusic pogłoski o rzekomym zatargu.—— - ■ ,

Kasprzaka z kierownictwem klubu, zbiegowi okoliczności, lecz noi 
czem tłumaczyć należy nieobce- malną bronią sportową: umiejęt­

nościami technicznemi, taktyką,
czeni tłumaczyć należy nieobec-
iiość jego na tak ważnym meczu Z; 
Garbarnią w Krakowie. Nie pozo­
stanie to be.z wpływu na ustosunr 
kowaire się Kasprzaka również do
sekcji hokejowej. Pozatem więk­
szych zmian również u Czarnych

ambicją, bojowośćią, sercem w 
walce i niezłomną wolą zwycię­
stwa.

Te właśnie, a nic inne zalety

środku. Niewątpliwie byłoby mo­
że lepiej, irdyby termin wyzna- ___ 
cżono choćby ó jedną niedzielę Kunaszewicza.

da sie z p. Zagórskiego jako pre­
zesa, wiceprez. por. Szyby» sekre­
tarza p, Sperlinga, skarbnika n, Ne­
umanna i kapitana związkowego p.

Pływacy z S emianowic
fró”iii®cz E. K» S. i Cracov ą

Ubiegłej niedzieli odbył się ua.bąse- 10:34, 2) KPS 11:05. 3) Crąc. 11^ 
pię krvtym :w Siemianowicach na Slą- EKS wygrywa bez walki w _rekordb- 
Stot arcyciekawy Irójniecz trzech klu- wym czasie.- Znowu staczają w»kę 
bów okręgów śląskiego i krakowskie- między sobą Rouppert 1 Praski. Ten 
■gu.._  ĘKS-u z Katowic, tegorocznego ostatni nadrabia nawet przeszło & m. 
•mistrza Polski, KP Siemianowice oraz końc o -dłoń przed

Na brak opieki P.Z.I.A.
narzekają lekkoatleci krakowscy

Upadek lekkiej atletyki w Krakowie Gry sportowe sa w pełnym ruchu.
znany jest ogólnie. Po latach rozkwi-/ Odbywa sie turniej siatkówki w So­

Cracovii. Wszystkie trzy kluby . posia­
dają .jednakowe warunki treningowe i 
jónawię wyrównaną klasę zawodników. 
Mecz odbył się w .atmosferze podnic- l 
eonej, walki byty .zacięte i .niejedne.-1 
krotnie dramatyczne. <

Od drugiego już biegu prowadził w ; 
punktacji ogólnej KP Siemianowice, 1 
wygrywając m-ecz pewirc i wysoko. , 
EKŚ — bez Karliczka, przebywającego 
na śtudjach w Berlinie, oraz Bogutta. 
KPS beż • chorującej, ciągle fes??2." 
Kkrwsówny oraz bez Waltera i Ziaju 

‘którzy zmienili barwy klubowe, Craco- 
via beż Szczygłówny,. pozatem jednak 
kluby w pełnych obsadach: Widzów 
niezbyt wiele, gdyż liczono się ż bez- 
apclacyjnem zwycięstwem-mistrza Pol 
ski. Organizacja sprawna. •

. Szczegółowe wyniki: 100 m. st. dow.;
panów: 1) Ronppcrt (Cr.) 1:06, 2) Ro- 
dier EKS 1:06,2, 3) Praski (S) 1:06.4.
Na ostatniej długości Praski wjeżdża | 
wdiuki, tracąc pewne zwycięstwo. U- 
derżajt- piękny styl Praskiego. Roup- 
;pert -zwycięża o dłoń. 3 x 100 -m. st. 
zmiennym pań: 1) KPS 4:5L6, 2) EKS 
5:30, Prowadzi od początku do końca 
•mistrzowska sztafeta gospodarzy i 
wygrjyva w rekordowym czasie, 100 ni; 
st. klas, pań: 1) Gwoździówna (S) 1:39, 
2) Gliruszczówna (EKS) 1:44,4.3) Łuc- 
kówna (S) 1:57. Wlcemistrzyni Polski 
Gwoździówna wygrywa bez trudu. IW 
m. ńawżuak pań: 1) Machurzankii (S) 
1:44,2, 2) Nowakówtia (S) 1:44,4. Za­
wodniczki EKS bez szans — wycofują 
się. Obie koleżanki klubowe staczają 
zaciętą walkę w pięknym stylu naprze- 
mian ręcznym. 1O0 m. st. klas, panów: 
1) Widern (S) 1:32. 2) Cichoń (S) 
1:27,4, 3) Szeuk — EKS 1:29,9. Widera 
bezkonkurencyjny. 200 m. st. dow. pa­
nów: 1) Praski (S) 2:30,8, 2) Rouppert 
(Cr.) 2:31,9, 3) Jaukowski (EKS) 2:43,3. 
Praski i Rouppert płyną zupełnie rów­
no, badając się nawzajem. Przy 150 m. 
Praski nagle odrywa, się, finiszując od­
tąd, aż do mety. 200-m. st. klas, pań: 
1) Gwoździówna (S) 3:43,8, 2) Chru- 
szczówna (EKS) 3:58,3^ 3) Lubieńska 
(Cr.) 4:14. 100 m. nawźnńk panów: 1) 
Machowski (S) 1:18. 2) Żydek (S) 
1:23?3, 3) Pawełek (Cr.) 1:31,2. Ma­
chowskiemu zagraża,! poważnie Żydek. 
100 m. st. dow. pań: 1) Maskirtówna 
(S) 1:38, 2) .Arudtówna (S) 1:30,7, 3) 
Pinian (EKS) 1:34.5. Rewelacyjny wy­
nik Maskutówny. 3 x' 100 m. st. zmien­
nym panów: 1) KP Siem. 3:50,6,2) EKS 
4:05, 3) Crac. 4:07. KPS w składzie 
.Machowski i Widera wygrywa bez wy-, 
sijku w doskonałym Czasie. 200 m. st. 
kjas. panów: 1) Cichoń (S) 3:09,2, 2) 
Widera (S) 3:09,4. 3) Szolc (EKS) 3:12. 
4 x 100 mx st. dow. pań: 1) EKS 6:20, 
?) KPS 6:20.2. EKS prowadzi aż do 
ostatniej zmiany. Maskutówna nadra­
bia wyraźnie, finiszuje gwałtownie, ale 
Pirnan -jest szybciejszą przy dotknięciu 
mety.' Najpiękniejszy wyścig dnia. 
4 x 2pl> m dow, panów: 1) .EKS

mocno wyczerpanym Rcuppertem. Ozas 
Praskiego 2:27,8 (!)

tu i siły przyszedł okres zupełnej apa­
tii i upadku. Nieraz już zastanawia- 

i.liśmy się nad jego przyczynami. Jako 
jedną z ważniejszych, wymienialiśmy 

-brak o-pieki ze strony PZLA. I oto te 
1 raz. kiedy lekka atletyka w Krakowie 
„robi już bokami" PZLA me zmienia 
w najmniejszym stopniu miary swego 
zainteresowania.

Od szeregu lat nic odbyła się w 
Krakowie żadna poważniejsza impre­
za Ciągle jesteśmy „raczeni" inarato-, 
nami, biegami naprzełaj, wielobojami.' 
Zdawaćby sic mogło, iż raz nareszcie 
dostanie Kraków jakąś poważniejszą 
impreze. Jeśli już nie mecz między­
państwowy. to chociaż mistrzostwa 
główne pań lub panów.

Nic trzeba dodawać jak wielkie zna 
czenie miałaby taka impreza dla lek­
kiej atletyki krakowskiej. Dzieje się 
jednak inaczej. W terminarzu . PZLA. 
Kraków jest znów „skazany" na... bieg 
naprzełaj. W kompetentnych kolach 
krakowskich przebąkują już o zamia­
rze zrezygnowania z tej imprezy, ja­
ko-mało wartościowej pod- każdym 
względem.

kole, przygotowuje się turniej naj­
lepszych zespołów męskich w koszy­
kówce i siatkówce, . organizowany 
przez WKS. Wawel. Udział w nim we 
zmą cztery drużyny. Pewny jest u- 
dział Cracovii. YMCA i Wawelu. 
Czwarta drużyna , nie jest jeszcze u- 
stalona. Kandydatów jest kilku.

Przesilenie w Związku ma się ku 
końcowi. Zarząd ustalił już listę kandy 
datów do Wydziału Gier i Dyscypli­
ny, jaką przedstawi na ńajbliższem 
•Wahiem Zgromadzeniu, które odbę­
dzie się w następnym tygodniu.

Hokej krakowski rozpoczął już swe 
prace. Ramy organizacyjne nie są 
wprawdzie jeszcze ustalone, nie od­
było się jeszcze Walne Zgromadzenie 
Związku Okręgowego, kluby nie usta­
liły jeszcze swych terminarzy, ani 
składów, ale sportowo praca już się 
rozpoczęła! ■ 5 .......... —

ł?o^ wyjeździę graczy - Cracovii do 
Pragi czeka ich znów wyjazd w nad­
chodzącą sobotę i>niedziele. W Kato­
wicach, grać będą krakowianie przeciw 
teamowi Pragi.

bZ.VLH ZJIHUH (uwinę* ii // . . • • i
nie bedzie.’ podobnie zresztą jak i i kształcić winni w sobie juz ou u- 
w inuvcji klubaclL za wyjątkiem (biegłego poniedziałku, wszyscy 
może AZS-u, rozwijającego wielką |,p,j}karze polscy, którzy mają 
aktywność. choćby cień nadziei, że w dniu

Koncepcja władz, okręgowych l3_g0 grudnia wdzieją na siebie 
idzie przedewszystkiem w kierun- koszulkę z Białym Orłem na piet 
ku wyzyskania możliwości, jakiej
•dale drużyna reprezentacyjna Lwo
wa. która -dobrze zestawiona nie 
wiele ustępować powinna repre­
zentacji państwowa!. Chodziłoby 
wiięo Wiko o to, by kluby zrozu­
miały wreszcie własny interes i 
nie sabotowały imprez reprezen-
ta cyjnych.

N.S.

si.
W pracy tej pomoże im z pew­

nością P.Z.P.N., a jeśli będzie o- 
na prowadzona z calem sercem, 
iii wątpimy, że plon wydać mu­
si.

A więc nie traćmy zaufania w 
swe sity!

Zgoda zawarta
między P. Z. H. Ł. i Torkafem na 10 lat

Na życzenie j,,Torkatu“ odbyła 
się wspólna, konferencja w War­
szawie mająca za zadanie dóipro-

Okres ■ ciągłych meporozirmiień; 
m-aijący swe źródło w naturze 
sprzeczności mteresów: sztuczne- _ --------  -------
go toru* AV’ KatóWidach, jako ptzCd wadzenie do póroziimiema i uzgo- 
iłęibiorstwą han Nowego’? 'POf^ne-tdme^ a ws-pólnet--pracv. 
go Związku ■ Hokejasna Lodzied-— 
jako placówłd sportowej., należy 
przypuszczać, został w dn. 1 listo­
pada zamikiiiięty..

- konferencja, przy.-dobrej woli 5

W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych
W mi&lzypafatwćwyin nf^czn bok-1 Rewelacyjni zawodmvcy chilijscy 

serskim Włochy pokonały Finlandię w bracia Facondi doznali z N-uessIeinem
kle litycznym stosunku jak Danię
P~:4. Cztery punkty dla’naszych przy-- i Koźekuhem -paru porażek. W dotiblu 
sźlych przeciwników zdobyli Ahlberg. wygrali goście 7:5. 6:4, 7:5, a w sin- 
biinc w wadze lekkiej Binazziego oraz glach Ko-zeluh pobił P, -----
B&erhmd w wadze ciężkiej, bijać Ca- 9:7
pomegw. [ Nuesslein wygra! z Piło Facondi 6:1.

Martin Plaa pchli w meczu poknzo-16:4. .
wym Coehcta 1:6. 6:4. 7:5, 7:5. W re- j W mistrzostwie Ligi angielskiej

14 pkt., inne już tylko po 13 pkt.
W mistrzostwach Włoch na czele 

kroczy nadal Ambrosiana. która pobi­
ła Lazio w Rzymie 4:1. trzy braniki 
strzelił Meazza, jedną Frione.. Drugi 
w tabeli z równa ilością punktów 
instrz Juventus pobił Fiorentina 5 : 0. 
Bramki strzelili Borel (31 i-Ferari, Trie 
stina iest nadal niepokonana, zremiso

czo-
wanżu Cochet pobił Plaa 4:6. 6:3. 6:4, f Iowa grupa trzech klubów odseparowa 

-:------------------------ la się wyraźnie od pozostałej stawki. 
Tottenham Hotspnrs pobił Westbrom- 

I wich Albion i prowadzi 19 pkt., Arse-Wilno
Na meczu bokserskim o drużynowe 

mistrzostwo Polski. .Wilno reprezento­
wane będzie w Łodzi przez Ognisko 
K. P. W. Wilnianie wystąpią w uastę-
pującym składzie: Kentler. Gudalew- 
ski. Kieler. Znamierowski. iMątiiikpw, 
Polikszo, Endza i Zawadzki. Najlep­
szym z tych bokserów jest Matiukow, 
który walczyć będzie z Banasiakiem. 
Kierownikiem drużyny wileńskiej bę­
dzie pik. Iwo Giżycki prezes Wil. O. 
Z. B. Wilnianie nie marża nawet o zwy 
cięstwie z 1 K. P.. a chca zdobyć tyl­
ko tak im koniecznie potrzebną ruty­
nę.

Wiro - Kiro będąc wychowawcą fi­
zycznym w szkole Technicznej w Wil 
nie rozpoczął razem z cala drużyną 
hokejową Ogniska treningi w sali 
gimnastycznej.

Wszelkie pogłoski dotyczące Godle w 
skiego, który jakoby miał zamiar opu 
ścić Wilno, przenosząc się do Legji 
są, po sprawdzeniu przez korespbnden 
ta naszego w Wilnie, bezpodstawne. 
Godlewski w dalszym ciągu grać bę­
dzie w Ognisku.

Sportowe Wilno straciło iuż nadzie­
ję wejścia do Ligi. Po dwóch ostat- 
iiich meczach z Polonia zmalało znacz 
nie zainteresowanie kończacemi , się 
walkami. W najbliższa niedzielę Wil­
no gościć u siebe będzie pierwszy raz 
w dziejach pilkarstwa ligowy zespól 
Garbarni. •

Miejski Komitet W. F. postanowił 
zorganizować w lutym tydzień propa­
gandy sportów zimowych., W owym 
czasie odbędzie się m. 4n. koncetiitraója 
narciarska P. W. mająca zgromadzić, 
koło 2.000 narciarzy.

nal zremisował z Portsmouth 1:1 i ma 
17 pkt, tyleż co Huddersheld Town, któ 
ry wygrał z Evertone.ni 1:0. Następ­
ny khib ,w tabeli Manchester City ma 
15 pkt.. dzięki zwycięstwu nad Sun- 
derlaudem 4:1. Pozostałe drużyny z 
czołowej grupy doznały bez. wyjątku 
porażek. Jeszcze trzy: Portsmouth, 
Blackburn Revcrs i Liverpool mają po

Każdy musi 
pamiętać

że przy obecnym kryzysie lepiej 
wydać zł. 2.80 za cudowny śro­
dek ochronny Veto, niż chorować. 
Zalecany przez europejskie sła­
wy, mały flakon służy do 8 —10 
razy i zabezpiecza przed wszyst- 
kienii chorobami wenerycznemi.

kompromisówości obui. układają­
cych s:ę stron, ustalała szereg wy­
tycznych umowy, której parafowa 
me odbyć sie musi do do. 14 'listo­
pada.

, Toirkat" zrezygnował z cią­
gnięcia zysków z hokeju, oddając 
swój tor na warunkach opłacania
przez PZHL jego kosztów wła- 

....____  ______ ... .. snych w godzinach1, efektywnie .za
W tabeli prowadzi ; Fe-1jętych przez- imprezy .hokejowe. 

. Ti. |pozafe,UJ otrzynnuje połowę fak­
tycznych zysków.

nieuchronnie... w sztange. Pozatem 
Uipeśt pobił Budai 2:1. a Bocskai III
.Obwód'2:2. 1........ —___ ______ - ,
rchcvaros 15 pkt. przed Kispest j Uj- 
pest po 12 pkt i .Bócskaiem 9 pkt., Hun 
garia wraz IIP Obwodem i Szegedem
jest na ósmem miejscu z 6 pkt. PZHL — ze swej strony — za­

ciąga w stosunku do „Torkalu" 
pewne zobowiązanie, uzyskując 
wzamian pewne prawa i mfzywiie

Skoczkowie norwescy rozpoczęli już!
___  ____ _ . sezon. Na skoczni iv.Kohgsberg odbyły 
wala bowiem z Casalel:! i zajimije |S!-ę skoki pokazowe, przy ha rdzo do-' 

.„k-u Ibrydi wairnnkaćh śiiiężiij-cln Brali w;
------- ’7 - - : - ~ nicii udział Sigmund Rund, Beck, Chri- --

Walja zakończy! sie wynikiem remi sfansc'n 0,raz najmłodszy-ź braci Ruu--. wwe określonej Dczby -spotkań 
„«mm vi dów — Asbjoern. międzyiharódiowycli 1 . ..........

trzecie miejsce w tabeli.
Mecz międzypaństwowy Irlandja

je tią lodowisku katowkkięm.
Do pierwszych należy brgamzo-

sowym 1*1.
Hungaria kroczącą w lidze węgier­

skiej na przedostatniem miejscu w ta­
beli pokazała pa-znry iwa, bijać nagle I 
niepokonany Ferencvaros w stosunku 
1:0. Jedyną bramkę strzelił w 6 min. 
Ticka, poczem Hungaria murowała już 
do końca bramkę przed atakującym z 
pasją przeciwnikiem. Znakomita gra 
Maudla dopomogła jej do tego. Fe­
rencvaros przynajmniej 6 razy strzeli!

Asbjoern. wysokiej kla-

I
sy, ponieważ publiczność katowic­
ka widziała już wszystko, co w 
hokeju możną pokazać przebajo-

' ’ 1 wego i jest już zblazowana, hn-
Przypuszczahiy skład drużyny pol-1prezy w Katowicach, o 'ie .nie ma- 

sldej, która w sobotę.1 w niedzielę ro4 ją k^czyć się deficytem, muszą 
mieć przeto charakter wybitnie re 
prezentacyjny. Z tego też wzglę-

zegra mecz z -reprezentacją Pragi, bf

Porażka I.K.P w Grudziądzu
Dobrze zareklamowane zawody mię 

dży pierwszorzednemi drużynami zgro 
madzily w sali Tivoli przeszło 1,500 
widzów. Z powodu braku miejsca, du 
żo gości odeszło od kasy. Łodzianie 
odznaczają się pierwszorzędną pracą 
nóg, której brak zawodnikom pomor­
skim. Dysponują oni jednak silniejsze 
mi ciosami, które zadecydowały o 
przegranej gości.

Kwiatkowski w wadze papierowej 
zdobywa 2 punkty walkowerem. W 
Walce towarzyskiej bije on wysoko na 
punkty kolegę klubowego Neumanna. 
W muszej, spotykają się Czortek (GKS) 
i Bagrowski (IKP). Czortek naciera 
silniej i zbiera cenne punkty. Zwycię­
żą na punkty Czortek.

Waga kogucia: Krzemiński (GKS)— 
Pawlak.. Knzemiński przechodzi odra­
ził do ataku. Gość zaskoczony lewą 
Krzemińskiego, która on skutecznie o- 
peruje, staje wobec niego nieomal bez 
radny i odbiera kilka silnych ciosów. 
Pawlak w dodatku nie kryje swego żo 
łądka, co wykorzystuje z powodze­
niem Krzemiński. W trzeciej rundzie 
łodzianin stara sie nadrobić stracone 
punkty; lecz ciosy lego trafiają już tył 
ko: w próżnie. Krzemiński zwycięża 
zasłużenie na punkty.

Waga piórkowa: Kozłowski (GKS)— 
Grabok. Kozłowski zadaje kilka sil­
nych ciosów; które powalała Grabka 
trzykrotnie na deski! W trzeęiein star 
ciu gość jest już zupełnie groggy. 
'Słusznie też przerywa sędzia walkę 1. 
przyznaje, zwycięstwo gospodarzowi.

Waga lekka: Durkowski (IKP) —Sto

szek. Gość technicznie lepszy, wal­
czy spokojnie i skutecznie. W drugiej 
rundzie dotyka Stoszek rekoimi desek 
do 9 i w przerwie poddaje się Dur-; 
kowskiemu.

Waga półśrednia: Taborek (IKP) — 
Wrosz. Taborek zdobywa walkowe­
rem 2 punkty i stacza towarzyską wal 
kę z Wroszem. Znajduje on się w 
doskonałej kondycji. Wrosz, który 
rozpoczyna - swa służbę wojskową,- 
znajduje się w słabej zformie. Ogra­
nicza on się tylko do operowania sil- 
nemi ciosami. Wygrywa na punkty 
Taborek.

Waga średnia: Banasiak (IKP) —• 
Witkowski. Gość mając-...... - przeciw­
nika znacznie wyższego^ dąży do z war
cia, co mu się czasami udaie. Wit­
kowski broni sie prosterni. Przewaga 
techniczna jest do stronie Banasiaka. 
który zapoznaje gospodarza ze swym 
repertuarem ciosów. W trzeciej run­
dzie Meczy Witkowski do 8 w ringu. 
Wynik remisowy krzywdzi w znacz- 
iiej mierze gościa.

Waga półciężka: Weziner (GKS) — 
Żlobiński. Po otrzymaniu kilku cio­
sów podbródkowych przegrywa Źło- 
binski przez k. o. w pierwszej run­
dzie.

W walce towarzyskiej w wadze ko­
guciej spotkali sie Kowalewski (IKP)— 
Berent. Walka uaogól na niskim' po­
ziomie i prowadzona chaotycznie. W 
drugiem starciu uderzają sie obaj prze 
cjwmcy w żołądek, przyczepi silniej­
szy cios Kowalewskiego zadecvdowal 
o wygranej przez nokaut.

dzie następujący: Bramka: Tarlowski,•
obroną: Farkas, Trytko, pierwszy a-- -, - , , - -z.-7^-. -- - ---=--
tak: Marchewczyik, WółkowskL Nowak;! ^11 listnioino -wspoMIłe jakich prze* 
drugi atak: Balcer, Czarnik, Kalmaw ciwników' należy dawać cia Kato- • 
1 Hokeiści polscy otrzymali serdeczne! wilce i rozpoczęto już z mmi per- 
zaprOszenie na tn:ęd,zynarodpw.v tiiT- 
niej do Brna, który odbędzie się 19 i 
styczu a. Tum ej ton, który będzie 'ró-i 
zesramy o .pubar, zgromadzi czofcwei 
dntżyhy Szwecji, iprawdopodo-bnie A U 
K.. N ciniec — BSC. Dolsk- i gospoda-;

traktacje...
Prawa PZHL, nabyte umową, są

m. im. następujące: PZHL może 
zawsze żądać od „Torkatu" ąseku
racji swych imprez, rozgrywanych, 
w iiunem miejscu (tyczy się to w 

jszczególności mistrzostw Polski);
zaprosił 4|rt rrrnnzn lub d.nr/viiv-.

rzy.
Polski Związek Bokserski zaprosi!

do-Polski rerpezenracyjną drużynę Ber ? ‘ ° ^ęsygno
lina, która ma rozegrać trzy spotka-. do ioze.?;ian.a zawodow w 
nia z drożynami poznańskieini, względ Katowicach1,, nie. mogą przeprowa- 
tue poniorskieni'. Berl.n propozycję tę , dzie .11 siebie na miejscu tren1 ngu 
przyjął. Wiadomość tę podajemy na | ze -względów atPTOSfe^ — 
odpowiedzialność urzędowej agencji | „Torkat“ w pewnych godzinach 1’ 
niemieckiej Wolffa. | na !Parę ,dlli .przed rozegrać s ę ma

Drużyna bokserska IKP będzie już. w ; jącem spotkań em oddaje tor bez- 
niedługim czasie równoznaczną z ge-Ipbfuie do t.reCTingU. Na tych sa- 
prezentacją Łodzi. Wykreśl, my 7. Ge- .mych warimkn-li P7HL ina 
yera Wożifakiewcz (w. 'niórkowakKw 1JU JPM-

..................... "y orgąnuzowac obozy 1 kursy;
imprezy organizowane są współ 

me; PZHL kieruje strona sporto­
wą, a wspó'nio z „Torkatem" —

sMcrowal swe kroki do drużynowego 
mistrza Łodzi, a w' jego ślady ma pójść 
równ eż i Kłodas z Winny (w, półcięż­
ka; tak .iż ostateczny skład IKU wyglą 
dać będzie inastępniaoj: Pawlak, Spo- 
denkiewicz, Woźnakiew’cz, Bamasiak. 
Garnczarek, Chmielewski. Kłodas 
Krenc. W składzie tym Łódź walczy­
ła na meczach w Czechosłowacji.

Nowy Sącz. Bawiła tu Craoovia Mi.

stroną gospodarcza.
Umowa wygasa po dziesięciu ta 

tąch i zawiera dwa następujące 
■przywileje dla PZHL.

1) możność jednostronnego wy­
powiedzenia przez PZHL, i 2) w
razie zmiany formy prawnej spól-

zwyc ężając 1 psp. 7:1 i Sandecję 5:0?dzielini katowickiej — wlz„ 
Bramki strzclliu Klęczak (4), Kępiński lej wykonania przez instytucję lub 
1 Latacz po Grabowski .(3X i Scłnna- osobę, która weszła w stan posia- 
* er‘ 7ińnio Tmnb/ilitdania Tonkatu.

obowiązek

4 bieKU TOzstaw-iiym
4x1000 mtr. zwyciężyła Brygada w; 
12:01, przed Victoria 12:28. ińdywidu-l

.P- ■«-««* - Warszawa Zdi,
• L 11 ’ ~ Mak>.cia oczekują w redakcji-„Przeglądu" 

(pokój nr. 323) na Bańska wizytę.
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„To jest szalony galop*1.»
Wrażenia dziennikarza z przejażdżki 106 kim. na godzinę za motorem

Od pewnego czasu znany kolarz 
francuski Alexis’Blanc Garin przygo 
towuje się do pobicia rekordu szyb­
kości za prowadzeniem dużych mo­
torów, należących do Vanderstuyfta । 
z wynikiem 122 klm./godz. W jaz­

dach próbnych na torze Monthlery, 
o obwodzie 2.500 mtr. Blanc Garin 
osiągnął już szybkość 128 klm./godz. 
Chcąc sprawdzić wrażenie cztowie- 
ka który pędzi z ta niesamowita 
szybkością na maleńkim rowerze w 
cieniu olbrzymiego motocykila, znany 
dziennikarz francuski Jean Leulliot,

rżeć. Och. bardzo nieśmiało, 
gdyż zanadto jeszcze się chwie­
ję. Wszędzie szaro, na prawo... 
na lewo... nicość.

Ostatecznie, musze przecież 
coś zobaczyć. Oczy opuszczają 
rolkę, podnoszą sie... Oto wideł 
ki, potem wierzch przedniego ko 
ła. kierownik, siodełko motocy­
klisty...

„Hop!... hop!"..
Mego głosu, uniesionego przez 

wiatr, nie słychać wcale. Zanad­
to podniosłem głowę, zsunąłem
się troche na bok i oderwałem 
sic...

Motor obojętnie pędzi dalej z

przejechał za prowadzeniem lidera 
Blanc Garin-Lehmanna parę okrążeń 
z oficjalnie chronometrowaną szyb­
kością 106 klm./godz. Oto jego im­
presje:

Trzymany przez Blanc-Gari- 
na zacisnąłem rzemienie. Słyszę, 
jak tam stylu motor wypada z 
olbrzymiego wirażu...

— Niech pan czeka — krzyczy 
Veron... — motocykl sie zbliża... 

, — Jazda...
Popchnięty przez Alexisa, sta­

ję na pedałach, które bez prze­
rwy podnoszą się i opadają.

Wrażenie chwiejnej równowa 
gi i powolnego startu. Buty od­
rywają się od nosków. Zdaje 
mi się, że pochylony nad dłu­
giem szczudłem kierownicy, ca 
łem ciałem ciążąc nad przed- 
niem kołem, jadę „dziesięć11 na 
godzinę. A jednak trawa i czer­
wona ziemia niższej części to­
ru przybierają oliwkową barwę.

Warczy nade mną jakiś głu­
chy dźwięk... Już... hop! Leh-| 
mann na motorze wyprzedził 
mię... Próbuję wyjechać na pra 
wo, by dostać sie do rolki.

— „Ah, ah“ krzyczę mimowo- 
li ,bo motocykl oddala się... 
Zwalnia... nareszcie! Dotykam 
rolki... Drum... drim... drum... 
drum...

Usiadłem na siodełku, ale mo­
tor znów się oddala... Trzeba 
wstać, pchnąć tę olbrzymią prze 
kladnie — 17 metrów — tak tru
dną do poruszenia,' że zdaje się, ' 
jakgdyby się brodziło w wiadrze 
z klejem.

W końcu, uf... próbuje odzy­
skać oddech, gdyż zygzakami 
wprawdzie, ale „jako tako“ su­
nę po śladzie Lehmanna.

Teraz dopiero próbuje spoj-

zawrotną szybkością.
dno!.
frrr..

natężam sic.
No tru- 

Ahhh...
frrr... Powietrze drży w

szprychach tylnego kola. Wy­
daje się, że to koło ma skrzy­
dełka, które przeszkadzają w po 
suwaniu się naprzód...

Frrr... frrr... drum... drim... 
drum... Znów jest rolka... fartu­
szek metalowy.

„Wciągnięty".
Nogi kręcą się teraz jak gdyby 

pomimo mej woli. Stopniowo 
„schron" staje sie skuteczniej­
szy. Rozumiem zwiększanie się 
szybkości, gdyż lej wciąga mię 
coraz bardziej i jestem bliżej mo 
toru. Blisko... bliziutko. ।

Hałas motoru ogłusza... Je­
stem mastodontem. ale gdzie?... 
Nie wiem... Zaczynam się bać... 
mam ochotę zejść z roweru... ale 
nagle znajduje tam na lewo ja­
kiś zbliżający się czarny cień. 
Rzucam ukradkiem spojrzenie... 
Prawda... to prosta... do czego 
byłbym podobny, gdybym porzu 
cii to wszystko...

Próbuję przynajmniej dotknąć 
rolki, gdyż grupka przyjaciół, 
których właśnie minąłem, pa­
trzy za' mną z niepokojem.

Wyobrażam sobie wielki wi­
raż, szaro - czarny, ale nie czuję!

FRIGUES — MATUSZEWSKI
Z MECZU BOKSERSKIEGO SKODA — NEMZETI 10:4

ANTCZAK — GYORFFY

Motor szybciej 
takt. Uniesiony, 
dokąd jadę... nie

wvbija swój 
nie wiem już, 
chcc już wi­

dzieć... Jestem wciągnięty. Czu 
ję, jak wiatr obejmuje mi biodra, 
otacza mię, jak lasso, jak wąż.

Szalony galop
Rower tańczy... 

prawdę się boje... 
ce na kierowniku, 
chcę — utrzymać

boję się... na- 
Zaciiskam rę- 
chce — tak­
sie, gdyż te-

raz obawiam sie oderwania; oba 
wiam się upadku... Tylne koło 
skacze, skrzywia sie nieco, znów 
skacze, powraca... Kierownik 
drży... bolą mię ręce... co za sza 
lony galop!...

Ciało moje, pochylone na­
przód, ciąży na ramionach, a glo 
wa wydaje mi sie być tuż przy 
plecach Lehmanna.

Wciąganie jest silniejsze, ciało 
moje zbliżyło .sie i bardziej się 
pochyla. Oczy utkwione w roi 
kę, wszystkie władze natężone,

go... Wszystko jest dla mnie niej by uniknąć błędu, któryby mię 
kończącą się liniją prostą... । roztrzaskał o ziemie.

KRZEMIŃSKI (G. K. S.)

Nie chcę myśleć, lecz mimo-| ki... niesłychani daleki... Slaby,
woli błagam, jak dziecko... Ma­
musiu... Mamusiu droga...

Strach
Boję się okropnie. Unoszony, 

rwany naprzód, myślę tylko o 
jednem: uniknąć upadku, który, 
czuję, że jest nieuchronny...

Ogromna płyta przekładni o- 
ciera się o łydkę... Uwaga! Nig 
gdy jeszcze tak nie uważałem... 
Uwaga! Baczność .przed upad­
kiem...

Czarny punkt, na lewo... to 
grupka przyjaciół... Drugie o- 
krążenie, dwa i pół kilometra.

Po raz pierwszy zastanawiam 
się. Jak szybko jadę?... 90?... 
100?... Nie wiem... I. nagle, mu 
szę krzyczeć, by nie czuć się o- 
samotnionym ztyłu za tvm war­
czącym demonem. Wrzeszczę 
z całych sil:

— Ile?
I wtedy znów strach mię o- 

garnia... bo zaledwie usłyszałem 
własny glos, glos głuchy, dale-

jak głos umierającego...
Drżę cały, jestem przerażony., 

oszalały ze strachu..., zgubiony... 
Pali mię w gardle, gdyż widzę, 
że Lehmann nic nie usłyszał!...

Ale kierownik nie jest już tak 
chwiejny... Trzymam się lepiej, 
przednie kolo zlewa sie w jedno 
z rolka.

Szybkość wydaje mi sięza- 
wrotna... Nie wiem już nic, o nl- 
czem nie myślę... nie panuję już... 
nie reaguję... Zdaję się na laskę 
losu... Motor porywa mię., zda 
je się, że wlecę nań.

Zbyt, silne odchylenie wyry­
wa mię z odrętwienia... Przera­
żenie zmów chwyta za gardło... 
Prostuję kierunek... jeszcze go­
rzej... zdaje mi się, że już nie pa 
nuję.nad niczem...

Lehmann zwalnia.... ale .zabar 
dzo... Przednie kolo, dotkną­
wszy rolki, skrzywiacie lekko i 
znów się chwieję. Próbuję-ha­
mować pedałami... jeszcze go­
rzej...

— Aj, aj!
Rower jest jakby e. gumy... 

skręca się... tern gorzej... wydo­
bywam sic—

Uf!... Koniec!
Ach, jak rozkosznie! Zama­

rzam się, jak strzała w otwór, w 
przepaść... Cisza... i upojenie, że 
można jechać, podnieść głowę i 
wreszcie żyć...

Obawiam się, że zostanę przez 
wiatr „spoliczikowany“, zatrzy­
many... Lecz nie... sunę... jak 
na szybowcu...

Łagodnie, usiłuję zwolnić, ale 
moje 17 metrów przekładni — 
olbrzymia i diabelska maszyna 
— kręcą się ciągle jeszcze, wol­
no, może nawet bardzo wolno... 
ale mimo to z szybkością pewno. 
50 na godzinę.

Poddaję sie temu.. Wreszcie, 
radość, że skończyłem, że, wy­
szedłem cało... że otarłem się o 
niebezpieczeństwo... że wróci- 
łm z bardzo daleka.

Wolę nie myśleć już o tem!

Wątpliwy sukces
bokserów węgierskich w Łodzi

Pierwsze swe w obecnem tournee, 
tak bardzo upragnione zwycięstwo od 
niósł kominowany zespól budapeszteń­
ski w Łodzi, ale sukces ich jest wąt­
pliwej wartości gdyż: primo — zespół 
łódzko - poznański wystąpił w skła­
dzie odbiegającym daleko od zapowie­
dzi. a sekundo — na szale zwycięstwa 
musieli Madziarzy rzucić wszystkie 
swe umiejętności poparte niecodzienną 
ambicja.

Węgrzy połowicznie tylko zadowoli­
li. W pierwszych czterech wagach 
zaprezentowali sie nawet bardzo do-

ków swoich nie przedstawili do wagi. 
Jeszcze jedna taka impreza, a „Union 
Touring" straci już zupełnie zaufanie 
publiczności.

Obrazy poszczególnych walk wyglą 
dały następująco:

W wadze muszej Enekesowi II prze 
ciwstawiono cięższego Bicera II (UT). 
Watkę te cechowała zażartość i do­
skonale tempo, utrzymane do końca. 
Repertuar ciosów i umiejętność odpo? 
wiedniego wkraczania naturalnie więk 
sza u Węgra. Łodzianin nadspodzie­
wanie dobrze sie trzymał, byt nieustę

brze, w pozostałych nie usprawiedli-! pliwy i szybki, ale uderzenie jego by-
li tej wielkiej reklamy, k-tóra ich po­
przedziła. Oczywiście, najmocniejszym 
ich punktem był rasowy pięściarz Ene­
kes I, który swą piękną walką wy­
wołał zachwyt. Enekes II i Kubinyi za 
prezentowali bardzo dobra klasę, na 
wysokości zadania stal Frigyes. Resz 
ta zawiodła zupełnie.

Zespół polski był konglomeratem naj 
rozmaitszych umiejętności. Obok Si­
pińskiego i Majchrzyckiego zawodni­
ków o ustalonej opinii widzieliśmy po 
dobne miernoty, jak Miksch. Nadspo 
dziewanie dobrze spisali sie Bicer II, 
Krum i Klodas, Jarecki i Jaskóla — 
słabi, Miksch kompromitujący.

Organizatorzy zasłużyli sobie na 
ocenę niedostateczna: me potrafili prze

ło nieczyste. Przyznanie zwycięstwa 
Enekesowi II. me podobało się publicz 
ności, czemu dawała wyraz w niezbyt 
kulturalny sposób.

Chory Kubinyi w wadze koguciej, 
w spotkaniu z Krumem (Geyer). zaprę 
zentował kapitalne uniki i diabelnie sil 
ny cios, który przeszedł jednak bez 
większego wrażenia. Wspaniale wy-
chodził Kubinyi z uników, brak mu
jednak było inicjatywy w ofenzywie. 
Krum mile rozczarował, prowadził bo 
wiem walkę przez cały czas otwartą. 
Walka .kończy się zasłużonem zwycię­
stwem JjCubinyego, co spotyka się rów­
nież ze sprzeciwem publiczności. Ma­
dziarzy prowadza 4:0.

Dalsze dwa punkty zdobywa Stefan 
Enekes na Jareckim (Warta—Poznań). 
Potwierdził on opinie wspaniałego tech 
nika, przewyższającego widzianego tu 
Schleinkoffera błyskotliwością, tempe­
ramentem i brawura, ale o słabszych 
warunkach fizycznych. Jest wielką 
szkoda, że nie widzieliśmy mistrza o- 
limpiiskiego w walce z lepszym prze­
ciwnikiem. Jarecki, tylko przez pier­
wszą rundę trzymał się jako tako, mi­
mo, iż tercja ta należała wysoko do 
Enekesa. Węgrzy prowadzą 6:0.

Nieporozumieniem kompletu sędziów 
skiego było ogłoszenie zwycięstwa Si­
pińskiego (Warta — Poznań) w rewan 
żowej walce z Frigyesem. Po pier­
wszej rundzie wyrównanej, w drugiej 
więcej z walki ma poznaniak, zato w 
ostatniej sympatyczny Madziar nadra­
bia z dużą jeszcze nadwyżka stracony 
teren, a w dodatku Sipiński na mo­
ment znajduje sie na deskach. Stan 
meczu 6:2 dla teamu węgierskiego.

Spotkanie „pólśrednich" stało na bar 
dzo niskim poziomie. Andorfer nie mo 
że się poszczycić wiekszemi umiejęt­
nościami. ale zadanie miał tern trudniej 
sze, że przeciwnik jego Miksch (UT) o 
głowę wyższy, jest pięściarzem nieo­
krzesanym. dzikim i nieobliczalnym. 
Pierwsze dwie tercje naleźa do Wę- ।

i <» i . «V n 4 j ikonywująco usprawiedliwiać nieobec- pokonał Pawlaka (LK.P.) podczas i nojCj ppata i Kajnara, rozpoczęli za- 
występu łodzian w Grudziądzu, wody z dużem opóźnieniem i zawodni

Z okazji zakończenia zaprawy pięś­
ciarskiej, prowadzonej przez trenera 
Polskiego Żwiązku Bokserskiego p. 
Stamma, rozegrane zcstaiy międzyklu- 
bowe zawody, które dały następujące 
wyniki:

w wadze muszej Tur wygrał na pun 
kty z Kisiakiem, w wadze koguciej Ho- 
łowacz zremisował z Romanowskim a

w wadze piórkowej Schirak z Troja­
nem, zaś Cios pokonał Ackermainma;

w wadze lekkiej Gerlach odniósł-zwy 
cięstwo. nad Łozą, w wadze średniej 
Michniewicz nad Bjliibrzuchowskim, w 
wadze .półciężkiej Leonek nad Przy­
bylskim, w wadze ciężkiej Skwarczew 
ski nad-Moszczeńskim.

gra. W-ostatniej rundzie Miksch opadł 
zupełnie na siłach, stal, pchal i i trzy-l 
mai, a Andorfer tańczył dookoła , i .za- i 
dawał ciosy. Węgry prowadzą, 8:2. {

Majchrzyćki (Warta—Poznań) roz-1 
strzygnąl swą rewanżowa'walkę z . Fe 
ketem bez większego wysiłku wysoko 
na punkty. Poznaniak rozgrzał się na 
dobre dopiero w drugiej rundzie, kie­
dy ruszył jak tank, niszcząc przeciw­
nika-bez pardonu. W ostatniej run­
dzie Majchrzycki opada wyraźnie na 
silach, jest nawet przez moment na 
deskach, przewagę jednak w dalszym 
ciągu utrzymuje, wygrywając ' zasłu-; 
żenie i wysoko na punkty.

Klodas (Wima), bardzo sie • poprawił, 
choć do wartościowego pięściarza, du­
żo mu jeszcze brakuje. .Walka jego 
z drugoklasowym Simo,. mało warto­
ściowa, przez ciągle wpadanie w kłam 
ry, zasługuje jednak na uwagę przez 
wspaniale uppercuty łodzianina. W o- 
perowaniu tą jednostronna bronią. do­
szedł Klodas do perfekcji i chwilami 
Simo służył mu jako królik doświad­
czalny. Wysokie zwycięstwo Klodaśa, 
kurczy stan, posiadania Węgrów ;do 
8:6.

. Gyórffy rozstrzygnął dla-siebie wal­
kę z Jaskólą (Zjedih.). bez, zastrzeżeń, 
niemniej jednak nie 'przedstawia on so 
bą większej wartości.. Walka'.na nis­
kim poziomie, przewaga. Węgra, przy 
dość częstem odgryzaniu sie Jaskóly. 
Zwycięża Gyórffy i Węgrzy . wywożą

NAJLEPIEJ 
WZMACNIA 

PRZY 
FORSOWNYCH 
TRENINGACH

MMI

NAJLEPSI ZAPAŚNICY ŁODZI.
„tTnja“. zdobyła mistrzostwo okręgu łódzkiego w zapasach zwy­
cięża jąc w finale „Wimę*1; od lewej: kier. Thume, Sadulski, Ka- 
। luźny, Stawiński, Furmański, Jagodziński, Jakubowski, Olesi, Ma­

ciejewski przew. W. Sr
POLONIA — ŚMIGŁY 2:0

Ostatni mecz wilnian w Warszawie, o wejście do Ligi

z Łodzi zwycięstwo 10:6. .
Zaw.ody prowadził w ringu wzoro­

wo p.'Kościelski z Poznania, Punkto-, . MAYTF. HFRBFR •
wali pp.: Farago (Budapeszt).'i Kor- „.łoJ-Jufi,- łvżwiarka niomiocka 
dasz (Łódź). • Publiczność .nie?dopisa- ““'"“““‘Ka lyzwiarKa niemiecKa, 
la. ' / ■ ’ „• / , podczas szkolnego, piruetu.

BOKSERZY BUDAPESZTEŃSKIEGO NEMZETI 
rozegrali dotąd 3 mecze w Polsce, remisując z Wartą 8:8, prze­
grywając ze Skodą.4:10 i zwyciężając kombinowany (słaby) ze­

spół poznańsko-łódzki 10 :6<
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Kocioł lawy ligowej znowu wre!
(fraków. Łódź, Lwów i Warszawa rozważają o losach mistrzostw i o wyniku Pogoń-Ł.K.S. 9,0»

ll/ws-ZWu, 9 listopada
Ostatnia niedziela ligowa przy 

niesie nam jeden tylko mecz, 
lecz jakże ważny, skoro od jego 
wyniku zależeć będzie komu 
przypadnie w udziale tytuł mi­
strza Polski.

Wiele atrakcyjności dla Kra­
kowa ujmuje spotkaniu temu 
fakt, że jeden z dwu rywali —

świadczy wymownie list, który [ki w obrotnie i w pomocy. Miano to 
... zł« o u ' trun n ucfnh-ilirznw-anvni mor£l“otrzymali w piątek dn. 3-go b.

Cracovia, walczyć będzie nie o 
swój laur mistrzowski, którego 
najpiękniejsze nawet zwycię­
stwo przynieść jej nie może.

Przysłowiowe pieczone kasz­
tany z ognia walki krakowian z 
Ruchem wyciągnąć może ktoś 
trzeci: Pogoń lwowska. Układ 
tabeli wskazuje bowiem wyraź­
nie, że mistrzem Polski zostać 
może Ruch — w razie zwycię­
stwa nad Craćovią, lub Pogoń 
— gdy wynik tego meczu 
brzmieć będzie remisowo, czy do 
datnio dla krakowian. Rozstrzy­
gnie o tern lepszy stosunek bra­
mek Pogoni od Wisły, którego 
Ruch (przy równości punktów w 
razie remisu) przewyższyć już 
nie może.

m. dwaj piłkprze Nawrot i Mar­
tyna.

Anonim ten (naturalnie!) pod­
pisany przez „zwolenników Cra- 
covii", a wysłany ze ... Lwowa 
apeluje do uczuć dwu wymienio 
nych „legionistów" (pochodzą­
cych z Krakowa), aby postarali 
się o wysoką porażkę Legji w 
meczu dn. 5-go z Cracovią.
~ Motywy: uniemożliwienie zdo 
bycia mistrzostwa Pogoni .która

'drużyna o ustabilizowanym mora­
le n e przegrywa w katastrofal­
nym i dającym a-sumpt do podej-

Stan tabeli

1)
2)
3)
4)
5)

Pogoń 
Wisła 
Ruch 
Cracovia 
Ł. K. S.

- 6) Legja

gier
10
10
9

. 9
10
10

br.
29:16 
15:9
23:14 
19:17
11 27 
11:25

pkt
13
13
12
10
6
4

w-g słów autorów anonimu wy­
gra napewno z Ł.K.S. (również 
jakoby-namówionym) w stosun­
ku powyżej 7:0.

Martyna i Nawrot oddali list 
kierownictwu swej sekcji, a ta 
odesłała go do Ligi, dla przepro 
wadzenia „dochodzenia";, oczy­
wiście niemożliwego praktycz­
nie do zrealizowania.

Anonimowi autorzy zawiedli 
się srodze na Legji, lecz wynik 
lwowski przewidzieli doskonale...

Łódź w listopadzie 1933 r.
Komipromftujący f:niis;z ŁKS-u 

iest dla pfikarstwa łódzk^go^ po- 
s-adającego ty ko jedną drużynę i 
ligową, bardzo bolesny i jednoczę-1 
śnie zastanawiający, j

Coprawda forma ŁKS-u w sezo­
nie bieżącym nie była budująca, a I 
pod konec sezonu wręcz skiba, I 
na domiar złego iskład -drużyny | 
walczącej we Lwowie posiadał hi- ’

rz-eń stosunku 0:9.
Przedewszystikóem chc^e^ibyśmy 

więc wyjaśnić jedną kw-estję. Nie 
bez winy jest tu kierown ctwo se): 
cji ŁKS-u. które potraktowało mecz 
lwowski nreipoważnie a nawet kary 
godnie. Nie widząc możl wości z-do 
bycia lepszej pozycji w tabeli,, na­
wet w wypadku wygranej, kiero­
wnictwo wysłało ekspedycję do 
Lwowa dopiero w sobotę w eczór. 
Dwanaście godzin nocnej jazdy po

zostawiło z pewnością ś ady na 
graczach, którzy i tak jechali z wia 
rą w ... przegraną. A gdy trzeba I 
było nadto grać w warunkach n e-1 
norma mych na błotnistym, m eisca ।

W Wilnie Garbarnia zechce
zapewne zadokumentować swe 
wyraźne uprawnienia przynależ 
ności do Ligi, w które zresztą 
nikt nie wątpi. Dla Śmiałego bę­
dzie to nowy egzamin, o wiele 
trudniejszy niestety niż z Po­
lonią.

O tern, że w sferach ligowych 
nie wygasły jeszcze metody wal 
ki z przeciwnikiem poza boiskiem

G91SMmi wodnistym terenie, newyDOCzę | M 
ci gracze musieli zawieść. Dodaj- Hk 
my jeszcze, że przeć wn:k. który i 
tak miał przewagę własnego boi- I . ~
sika i piubrczmości. nastawiony bvl kosztem dano zawodu kom nieoeó 
na wygraną i to w wysokim sto- ipieczny atut do ręki — braku tre­

ski o wynik. Jadąc w ipodobnem na 
- staweriki psychicznem. zgory n.e 
!. można s'ię było spod z ewac nic po­

nad to. co ŁKS wywiózł ze Lwowa.
Piszemy o tern obszernie, aby 

odsunąć podejrzenia, jakie natural-, 
nie s e zrodziły po .p erwszen wa- 
domości ze Lwowa, ale dodajmy 
też jeszcze i to. że zasadniczo ż*y 
system rozgrywek, odsuwający* od 
k ubów górnej 1 Igi w dmo walik? o 
egzystencję, zdemiorał zowal zwpeł 
rte arnibicje sportowe walczących.

Bo esna .porażka lwowska, którą 
odczu'o w niemniejszym od adhe- 
dentów ŁKS-u stosunku piłkanstwo

sunku.
Kieroyynotwo sekcji ŁKS-u po- 

stąpiło nierozważnie — to jasne.
Ńa noclegu zaoszczędzono o’e wię 
cej niż 50—60 zł., tak więc tanim

NOWEGO KOLEGIPOWITANIE
Liga wyciąga dłoń do powracającej z rocznej birbantki w kl. A 

Pol onii.

łódzkie. będz’e nauką na przy­
szłość. zdaje się n.ety-ko d.a ŁKS-u

r Lwów, 8 listopada
Z chwilą rozegrania ostatniego 

meczu ligowego we Lwowie zde­
nerwowanie panujące od szeregu 
tygodni zniknęło. Nawet najzażart- 
si zwolennicy piłkarstwa zdają so­
bie sprawę, iż teraz na nic nie zda 
■się irytacn. Nie pozostaje mc taneigo 
iak czekać co przyniesie niedzielne 
spotkanie Ruch — Cracovia.

Gorzej ma się sprawa z Czarny-

Czesi o grze hokeistów polskich
Praga, dnia 7 listopada.

Zasadniczym warunkiem dojścia 
do skutku dwu meczów Legii z 
LTC Praga było zapewnienie ze 
strony LTC. że szanse będą rów­
ne. to znaczy, że ob’ę drużyny wy­
stąpią bez treningu, a raczej po 
kilku wspólnych treningach przed 
zawodami. Tymczasem warunków

List ze Śląska 
Ruch w osłabionym składzie jedzie 

do Krabowa
Na ostatni mecz ligowy, który rów- I mistrza Polski.

nocześn e zadecyduję o Ipsach tytutui W związku z uroczystościami 15-Ie-
mistrza p lkarskiego Polski, Cracovia— 
Ruch, wyjadą ślązacy niestety nie w 
najlepszym składzie. Już w środę nb e 
gleg> tygodfl a odbyto się pożęgnatre 
popularnego Karlika Dz wiszą, który 
odbywać będzie .powtoność wojskową 
w Baon e radio-telegraficznym w No- 
wym Dworze pod Warszawą, mato 
jes.t w ęc nadz:Ł'. ażeby wartościowy 
ten gracz uzyskał urlop na ten najważ 
tfejśzy mecz swojej drużyny: zastąpi 
go ewentualnie Panhyrsz. Miejsce kon­
tuzjowanego Gwoździa zajm e Gemza,

cia Niepodległości wydał katowicki 
Wojewódzki Komitet W. F. i P. W. 
odezwę do wszystkdi związków i or­
gan zacyj sportowych z wezwaniem do 
wzięcia udziału w oficjalnym progra­
mie uroczystości.

P erwszy zdeklarował swój udz?a! 
Sztuczny Tor Łyżwiarsk’, który Ii-go 
b.m. '.rganizuje mecz Imkejowy po­
między reprezentacją Pragi i 'Polski po 
liidniowo - zachodni ej. Pragę reprezeiii-

tych dotrzymała tylko Legja. która 
miała możność zaledwie raz potie- 
nować na lodzie. Natomiast LTC. 
mistrz Europy, przygotowywał się 
już od dłuższego czasu, odbywając 
regularne treningi indywidualne, 
mecze-treniugi. a nawet rozegrał 
(pomimo zapewnień, że mecz z Po­
lakami będzie pierwszym w sezo­
nie) zawody z reprezentacją Pragi, 
którą pokonał wysoko 6:1.

Szanse więc były bardzo nierów 
ne i to wybitnie na niekorzyść Le- 
gji, która ponadto przyjechała’ z 
chorym Szabłowskim i źle wyekwi 
powanym Gło-wackim. Temu ostat­
niemu dopiero w Pradze musiano 
kupować buty i łyżwy. W takiej 
sytuacji zanosiło sie na kompromi­
tującą klęskę. Do tego jednak nie 
doszło i Legia przegrała z najlep-

leli szybkość i technika jazdy u-1 zależy tylko od Polskiego Związku 
wydamiła się lepiej wczoraj jak w | Hokejowego. by mecz ten zaakcep- 
oierwszym meczu tak. że nasi go­
ście zupełnie sobie zasłużyli na lep 
szy o jeden punkt stosunek bra­
mek.. Godny podziwu w odbijaniu 
krążka był zwłaszcza bramkarz 
Przeżdziecki. który nie stracił ani 
na chwilę potrzebnego spokoju i

| zależy tylko od 
I Hokejowego, by___ , ----- .
to wal jak najprędzej i by wyjaśnił.
jak się właściwie przedstawia spra

mi.. Po ciężkiej porażce w Krako« 
wie mało kto już wierzy w możli­
wość uratowania najstarszej lwow­
skiej drużyny przed spadkiem z Li­
gi. O tern jednak czas będzie mu- 
wićjióżniej.

Kraków, 6 listopada
Kraków utracił szanse na mistrzo­

stwo w piłce nożnej. Wiadomość tę 
uświadomili sobie ci wszyscy, którzy 
jeszcze w niedziele popołudniu wy­
stawali przed redakcjami pism kra­
kowskich, czekając na wieści ze Lwo 
wa. Przyszedł wynik i przekreślił 
wszystkie nadzieje. Mistrzostwo po­
wędruje do Lwowa lub na Śląsk.

Kraków „gościł" już nieraz w swycłi 
minach zaszczytny tytuł. Nieraz dru­
żyny krakowskie rozstawały się na, 
pewien czas z najwyższa godnością w 
naszem piikarstwie. Ale zawsze odby 
walo sie wszystko w drodze takiej, 
która żadnych zastrzeżeń budzić me 
mogła. Piłkarze Krakowa zawsze zdo 
bywali i tracili laur mistrzowski w 
sposób, którego nikt kwestionować nie 
mógł.

A tym razem... Czekano pierwszych 
wieści ze Lwowa. Przyszły i donosi­
ły o katastrofalnej porażce łodzian, 
którzy z rezerwowym zespołem nie 
mogli stanowić przeciwnika dla wal­
czącej o każdą bramkę Pogoni. Ode­
zwała się głośno opinia w „grodzie 
kominów" a echo jej szeroko odbiło 
się w Krakowie. Mato tego. Zajmuję 
się opitiia Krakowa gorliwie sprawą Ii 
stu, taki otrzymali przed meczem z 
Cracovia czołowi gracze Legii war­
szawskiej.

W świetle tych faktów mecz Pogoń 
— ŁKS. nabiera specjalnego posmaku. 
Dlaczego kierownictwo ŁKS.-u wy­

siało do Lwowa osłabiona drużynę?
wą że sztucznym lodem w Kato- 1 Na jakiej podstawie liczono się jeszcze 

• przed meczem ż porażką łodzian we• 7 , * . ii» • i • i przea meczem z puictzn<i wuawu
wicach, ponieważ pogłoski, jakie Lwowie (vide list do graczy Legii)?
zamieściła w tej sprawie -prasa cze-

tować gracze Sparty i Stawi

wraz z dwoma Kanadyjczykami; w na
"''óregp zastąpi L ewe. i szej reprezentacji grać będą k-rakowia-

zwązku z meczern Cracovia —| n’e, zasileń. M';kula i Podleską ze ślą- 
...,ch, u ruchania P.B.P. Orbis wraz z 1 ska. Ne .przesądzając sprawy, można 
KS Ruch, sipecjaliny poc’ą.g wycieczko ; zaryzykować tw erdzenię, że atak Mar
wy -do Krakowa, celem umożliw enia 
szerokim rzeszom zwolenników Ruchu 
oglądan a jego Tstatniej walk; o tytuł

cbewczyk — Wołkowski — Kowalski 
jest obeare najlepszym w Polsce. Me­
cze hokejowe z Czechami odbędą s ę 
w pobite i n’edz elę.

Swietnem u rozmąceniem tej imprezy 
będą występu popisowe m strzowSkięj 
pary lyżw arsk'ej P Iski Biforówna —

Ze świata
Najszybszy biegacz zawodowy śwla Kowalski oraz n/strzów Śląska pp‘'żmu 

ma dniami w A^ry^^U^^ 

soki, szczupły biegał w początkach 
stulecia i miał takie wyniki, jak 100 y. | ooeria. _ t,

.   __ . . J. Nin wprwnntp wn,iP-\vnn‘7iK'Pffn KniW«9,6 sek., 120 y. 11,4, 130 y. — 12 sek. i 
300 y. 29,6 sek. Są to wyniki nawet 
na obecne czasy doskonałe. Najwięk­
szym tytułem do sławy Donaldsona 
jest jego zwycięstwo nad słynnym 
.Walkerem, mistrzem olimpijskim z ro­
ku 1908.

Na zawodach pływackich w Wied­
niu, których wyniki podawaliśmy już 
■w depeszyt startowali i pływacy czes 
cy. Czegka był drugi na 200 mtr. st. 
klas, za Jahnem w 3:02. Blahs byt 
czwarty na 100 mtr. w 1:05,2, Aegir 
(Brno) zajął trzecie na 4x200 mtr. za 
EWASC 10:13,8 i MTK (Budapeszt) 
10:43,6.

Inne ciekawsze wyniki były nastę­
pujące: 400 mtr. — Lengyel 5:10 8. 2) 
Pader 5:18.8. 100 mtr. — Jahn 1:19. Pił 
ka wodna EWASC — Aegir 10:1, MTK 
— EWASC 7:3. Austria — Aegir 7:4. 
Panie: 100 mtr, nawznak — Mallasz 
1:29,4, 200 mtr. — Loewy 2:57,, 100 
mtr. -r- Wagner 1:16.8,

Carnera jest nletylko mistrzem świa 
■ ta; po -zwycięstwie nad mistrzem Eu­

ropy Paołi-nem przyznano mu też ty­
tuł mistrza Europy.

Sześclodniówkę w Chicago wygrała 
para niemiecko - amerykańska Wissel, 
Walthour — 3605. 760 kim. — 612 pkt, 
przed Letourneur. Peden o okrążenie 
1040 pkt, 3) Dempsey, Thomas — 570 
pkt. W ostatnich- godz nach dopiero 
zwycięzcy zdołali wysforować się na 
pierwsze miejsce.

Puhar narodów w Genewie wygrali 
■Francuzi 20 pkt przed Belgami 24 pkt., 
Holandią — 32 pkt i Szwajcarią — 
48 pkt Włosi wycofali sie po pier? 
■wszym nawrocie, gdyż prześladował 
ich nieprawdopodbny pech: najlepsze 
konie, jak Nasello. Buffahna i Wall wy 
łamywały na przeszkodach.

Timmer pobił A. Merlins w ramach 
meczu Holandia Francja Północna 
¢:9 w stosunku 6:1, 6:3. 6:3.

Na wezwanie wojewód'ak’ego kmiT-
tetu WF i PW odpowiedz al także so­
lida rme Śląski Zw. OPN. który wyzna 
czy! cztery rozgrywki of cjalne w Ka­
towicach, d-rużyn cieszących s ę popu­
larnością. a poza tern zaapelował do 
wszystkeh zrzeszonych klubów o orga 
nizowanie imprez.

Na pierwszy mecz o drużynowe nr- 
strzostw-o pięściarskie Polsk: wyjeżdża- 
Policyjny Klub Sportowy z Kątowe do 
Poznania w następującym składzie, w 
kolejność’ wag: Nowakowski, Cchy, 
Matuszczyk, Miiic, Gburski, Wystraoh, 
Wraz dlo i Płaczek.

O ile drużyna ta nie zrobi niespo­
dzianki na wadze, to mistrz Polski War 
ta, będzie met nielada robotę.

Polonia karw’nska zdobyła jesienne 
m straostwa piłkarskie żupy c eszyń- 
skiej bijąc w ostatniem spotkaniu AFK 
Bohumin 5:1. Drużyna polska zasłuży­
ła w zupełność- na tytuł mistrza. Na 
16 możEwych punktów zdobyła ona aż 
13-c e. Drugie miejsce w tabeli zajął 
zeszłoroczny mistrz SK Orlova.

Dlaczego
bokserzy węgierscy 

przegrali 
z Polakami?

Bo nie czyla;ą najweselszego
pisma na świede—

chwycił masę niebezpiecznych 
strzałów naszych napastników. Obu 
polskim atakom brakowa1^ — o- 
prócz .treningu — również syste­
mu. bez którego nie mogli osiąg­
nąć. prżeciwlto doświadczonej trój' 
ce obronnej LTC. ani jednej bram­
ki, chociaż niejednokrotnie się na 
to zanosiło".

„Ceske Slovo“: „Polacy grali do 
brze. było jednak widać, że nie

ska, są bardzo niepokojące, . •'
M.

Oto pytania, na które paść musi ja-
kaś odpowiedź, by uspokoić opinię pu 
bliczna.

Na terenie stolicy
Skła d do Gdańska. Bąko ws rI 

zawieszony na 3 mieś ące
Na międzym^stowy mecz Gdańsk —! zarobił 10 pkt i -prowadzi już w ogól- 

Warszawa, który odbędzie się ostatecz-l nej punktacji 14:5. Wątpliwe, czy Po
n e dna 19 b.m. w Gdańsku, kpt. zw ąz- lonia zdoła odrobić tę różnicę.

mieli dotychczas sposobności gra- 
szą w Europie drużyną, wzmocnio i nią aa lodzie. Poruszali się na uim 
cią przytem przez Kanadyjczyka niepewnie, wczoraj w stosunku do 
Granta, zaledwie 0:5 i 0:4. Stało soboty znacznie się poprawili i nad 
Się to przedewszystkiem dlatego, i rabiaii braki głównie ruchliwością 
że hokeiści nasi grali bardzo ambit 1 ofiarnością. Dorównywali nam w 
nie i braki treningu nadrabiali ofiar obu dniach tvlko wtedy, kiedy grat 

.................................................. drugi atak LTC. Jest ciekawem. że
ten atak LTC nie strzelił w obal

nością i zdolnościami, które n este­
ty bez sztucznego lodu w War­
szawie. bez trenerów kanadyj­
skich (jakich miała i ma Praga) nie- . 
powrotnie się marnują.

Prasa czeska wyraża się o grze 
Legji bardzo przychylnie, podkre- 
ślaijac bardzo silnie przytem, że 
był to pierwszy wyst-eo Polaków 
na lodzie w tym sezonie. Cytuje-

dni ani jednej bramki".
Reasumując głosy , prasy i wra­

żenia. jakie swa gra Legja zrobiła 
na licznie zebranei publiczności, na 
leży stwierdzić, że pomimo dwu 
porażek, wyjazd ten można śmiało 
uważać za dodatni. Przyczynili się 
dn tego przedewszvstk:em sami za

Dalszy ciąg gier w niedzielę o g.kowy WOZPN ustalił następujący Dalszy ciąg gier w niedzielę o g. 
skład repr. Warszawy: Jaclńmek (War 9-ej rano w sali AZS w Domu Akade- 
szawianka); Bułanow (Polonia); Marty nfekim. W programie spotkanie trój- 
na (Legja); Szaller (L), Cebulak (L), kowe, gdy Wć j’ ‘ ‘ _
Matersiki (W); Korng 4d (W),_ Łańko jedyncz^j. • (wk)
(P), Nawrot (Ł), Przeździecki I (L), I w. G. D. Podokręgu Robotniczego 
Szczepan ak (P). Rezerwowi: Keller w, o, Z. P. W. ogłosił oficjalną tabę- 
(L). Przeźdz ecki II (L) i P liszek (W). ]e m/Z zcstw kl. B za r. 1933. I) Skra

W składzie tym uderza wystawienie | w g. 14 p. 26:16 br.; 2).Elektryczność 
Łańki, gracza 'bojaźHwego, miękk ego ‘ 10 g. 14 p. 18:17 br.; 3) Znicz 101 g.

I i pow^nego. j 12 p. 26:18 br.; 4) Gwiazda 10 g. 11 :p.
I Zarząd W. O. Z. B. przeprowadził 22:17 br.; 5) Marymont 10 g. 6 p.
szczegółowe śledztwo w sprawie 120:24 br.; 6) Sarmata 10 g. 3 p. 6:26 
absencji ’ Bukowskiego na .męczti ze i br.
Śląsk’em i skomunikował się mi na-I «—<

;dy podwójnej mieszanej i po-

my dwa bardziej charakterystycz- wodnicy, którzy pełną tempera- 
ne głosy: ' mentu. a jednak całkiem fair gra

„Narodni Politika" pod tytułem. zyskali sobie sympatie widzów pn 
. Szybka i ofiarna drużyna Pola- skich bardzo wymagających i bar­
ków" pisze: „Drużyna warszawska! dzo zepsutych licznemi międzyna-
jest złożona z większości m’odych. 
w bolach międzynarodowych mało 
dotychczas otrzaskanych graczy, 
miedzy którymi są także interna­
cjonałowie Materski, Wołkowski 
(napastnik wypożyczony z Krako­
wa). stanowiący klasę dla siebie. 
Ale i pozostali gracze byli zawsze 
na miejscu, a nawet szybsi od nas.

rodowemi spotkaniami.
Teraz zanosi się na dalsza wy­

mianę hokejowa oolsko-czeskosło- 
wacką. Z Katowic przyszła do Pra­
gi odpowiedź, w której katowicza- 
nie wyrażała zgodę na przyjazd re 
prezentacji Pragi bez graczy LTC. 
Mecz odbyłby się w dn'u święta 
narodowego 11 listopada. Obecnie

tycli-in ast z władzami wojskowemi w 
Warszawie, gdzie Bako wici odbywa 
powinność \yojskową. Okazało się, 
że naskutek interwencji W O. Z. B. 
władze wojskowe zezwolenie takie u- 
dzieiily, jednak Bakowski ze zwol­
nienia nie skorzystał, nie przyjmu­
jąc karty wsjazdowej ' i oświadczył,’ 
że za wiedza klubu startować będzie 
w Warszaw.e.

Gdy Bąkowskl nie przybył na Dwo­
rzec Główny w sobotę o godz. 17, Za

Z kraju
Sosnowiec. Unia — Zagłębianka (Be 

dżin) 4:1. Bramki Gwóźdź (2), Muszyn 
ski i Sobiehardt oraz Karch. Policyj­
ny K. S. — Ruch 2:1. Bramki Luchter 
(2) i Kempa.

W meczu lekkoatletycznym Pogoń 
(Katowice) pokonała Strzale 95:81. Wy 
nikir Panie 60 i 200 mtr. 1) Balasów-

rząd W. O. Z. B wysłał natychmiast
na (P) 2,2 i 29,4; 800 mitr. SzuasóWna 
(P) 2:54,8; wdał i wwy-ż Faliszewska 
/r" Kula Gallotówna (S)fet do Skody, nakaOTjąc Bykowskie-1 (S) 454 i 125 Kula Gallotówna (S) 

mu wyjazd w sobotę kurierem na: 621. Dysk Rakoczanka (P) 24.24; 4 x 75 
■'Śląsk. j mir. Pogoń. Panowie: 100 mtr. Miiiler

(P) 11,2. 800 mtr Rakoczy (P) 2:0Sil; 
3 kim. Rakoczy (P) 9:48, wda! ZieHń-

Wobec wyraźne! złej woli Bąkow- 
skiiego, jak i kierownictwa Skody 'za­
rząd W. O. Z. B., uwzględniając, 
zwłaszcza że mógł w swoim czasie za

Jeszcze Jeden mecz międzypaństwo­
wy Polska — Czechosłowacja, projek­
towany jest -.na najbliższą -przyszłość — 
mecz ping-ipomgowy. Polski Związek 
Tenisu St łowego ęodejmuje pertrakta 
cje w tych duach, Mecz odbyłby się 
w Pradze.

Drużynowe m‘strzostwa plng-pongo- 
we w okręgach, muszą być ukończone 
do dna 15 grudda.

Udział polski na pingpongowych mi­
strz stwach świata, które odbędą s ę 
w Paryżu, uzależniony jest od wzglę­
dów natury finansowej.

Polacy na X-ej Olimpiadzie
Polacy na Igrzyskach X Olimpiady [działu sportu «najdzie tam dla s'ebie 

w 1932 r. ‘ wyczerpujące wiadomości. Autorami
Pod tym tytułem nakładem Związ­

ku Poiskch Zwązków Sportowych
P-oilskiego :K Oi implisikieg-o u- 
kiazała silę b. ciekawa, pięknie i boga 
to ilustrowana broszura,

Broszura ta opracowana przez Poi 
ski Koimiteit 'Ol-imp&isik * pódaje cało­
kształt' naszych przygotowań i prac 
.przedoliimipiijsikich, a następnie jnfor- 
muje 'czytetóika o wyprawie naszej
ękspedycj'1 OilWijskieii przez Atlan­
tyk, o jej pobycie na tereniie amery­
kańskim i o. przebiegu samych igrzysk 
ol mpltiskich ze szczególnem uwzględ­
ni eniiem tyci! kónkurencyj, w których 
barwy polskie były reprezentowane.

poszczególnych działów są. najwybit- 
■ntejsii pnżedstawicieile i fachowcy od­
nośnych gałęzi sportu polskiego.

Aby broszura ta faktyczny spełni­
ła swoją propagandową 1 rolę, powim- 
na rozpowszechniać się I nletylko 
wśród starszego spoleczeńslwns lecz 
przedewsy-ystknem wśród najliczniej­
szych zastępów młodzieży sportowej, 
a bardzo przystępna cena broszury 
(zł. 2.50) zupełnie temu nie stoi na 
przeszkodzie.

Graficzna forma tej broszury nada 
je się pod każdym względem do te-

bronić Skodzie na mecz z Węgrami w 
terminie zerezerwowxinym dia: Związ­
ku, postanowił ukarać Sakowskiego dy 
skwalif kacia trzymiesięczną, kięrowinl 
ka sekcji bokserskiej Skody p. Żywoc 
kiego — sześciomiesięczną, a klub na­
ganą.

Najważniejsze gry wielomeczn AZS— 
Polonia, klasyczne spotkania szóstko- 
we. tak w konkurencji kobiecej jak i 
męskiej zostały wygrane przez AZS 
2:1. W obu grach Polonia pierwszą 
partję rozstrzygnęła na swą korzyść. 
W dwu jednak następnych uległa za­
żartemu przec:wnikowi. Zawody roze­
grane były w bardzo nerwowej atmo­
sferze, co wespół z przenikliwem zim­
nem, panującem na sali,. było powo­
dem szczękania zębami u większości 
grających. AZS-y nieco mniej były nie- 
zgrane niż Polonia, to. też słusznie wy­
grały/ .';

Dz!ęki tym dwu zwycięstwom AZS

ski (S) 630, wwyź Chm‘el (P) 172. Ku 
la „Tamur" (S) 10’30. Dysk Strojek 
(S) 33.43,. oszczep Ofiera (P) 40. 
60 x 100 Strzała 46,3

Będzin. Zagłębie (Dąbrowa) —■ Ha- 
koah 7:2. Bramki: Banasik (4), Gabai, 
Pękalski i Fablewski oraz dla Hakoa- 
liu Siwek III (2). '

Czeladź. Czeladzki K. S. — Brynfca 
5:3. Bramki Pnzybyłek .i Bogucki po 2 
oraz Dyrda ,dila pokonanych Kopeć H, 
Krupiński i samobójcza.

Grodziec. Solyay— Sarmacja (Bę- 
dzm) 1:0. Bramkę strzelił Sitko.

Stan gier przedstawia sie następują­
co: 1) Czeladź K. S pkt. 13. 2) Zaglę- 
pianka pkt. 11, 3) Policyjny K. S. pkt.

go, by z okaziii różnych konkursów 
j zawodów sportowych., 1 byłaWyróż- 
róonym' zawodnikom' ofiarowana,1, jako 
„pam ątka“, zwłaszcza w braku 1 in- 
■nych nagród i- żetonów. Objętość 
jej wynosi 92 strony.

CIF II I I IF A:’ Prócz tych oposów szczegółowych, ■ K : V Bi I : IW . tabelami, bro
ęg? |K|S 4¾ ‘ szura zawiera dużo materiału synłe-

—BJ, fynzneęrn oraz bardzo c ekawe nauki 
_ , , . ’ •_ ii wskazania na przyszłość.
Juz się .ukazał nowy numer । Całość broszury ilustrowanej 94 fo 

CAmib KII tografjaińi: została opracowana w t^i ....r ........ ............ . ..
lella SIU>4> ' sposób, że każdy zwolennik pewnego skowej, Warszawa,. Noiwy Świat 69.

■ Nabyć można w Polskim Komitecie 
'Oknipiysikfim — Warszawa, Węjska 
Nr. 11 łub w Głównej Ks ęgarni ‘Woj

■Gniezno. Kombinowana drużyna 
Warty zwyciężyła w zawodach bok­
serskich niezasłużenie Stelle 8:6. Wy­
niki: .Dutkiewicz i Stenzel remisują: 
Łącki II przegrywa na pkt z Bfdziń- 
skim, Kujawski bije Kaczmarka II. wy 
mik krzywdzi ostatniego; który zasłu­
żył na remis; Janecki i Jaśkowiak re­
mis; reprezentant Polski Wolniakow- 
ski wygrywa z Leiewskim nieprzeko 
nywająco. Wyrzykiewicz przegrywa 
przez dyskwalifikacje z Jankowskim; 
Glessman wypunktował Doleckiego. 
Sędzia p. Derda (Poznań).
i Kępno. Polonia — Ccino’rdia 5:3. 
Mecz towarzysk ; bramki dla zwyc ęz 
,ców Panek II (2), Panek I, Lewank i 
■Meler.

Mecz bokserski Makabi — Legia ro­
zegrany zostanie w niedziele, dn. 12 
b. im w hali gimnastycznej Makabi o 
godzinie 12 w poł. Wśród 8 walk naj- 
ciekawiej zapowiadają się spotkania: 
SP^elman. (M) - Pudlak (L.): Minc 
(M) — Wesołowski: Doroba (L.) — 
Gryffenberg (M.) i Neuding (MJ — 
Kozaków (L.). ,„łe.1CT.
wvśh drużyno-1 K e'ce. Gwiazda — Makabi 2:1. BramSrteleWdna^2Th rozpocz’ I £i: Mozerowicz i Pinkusowcz. dla Ma 

* e?- 12 b'rm' .mecza-1 ikabi — z rzutu kannego. Sędzi wał mi Legja Imca. Skra — Legia. Oba I chor. Pawelec.
?oedzęi9°eieSrane zosta?a na Skrze o ; Lubartów. Wieniawa (Lubirn)—Gwla 
;guuz. . , 12da 1:0, ’

c
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„Kusy" musi wrócić na bieżnię

Fala zbiórki rośnie
Polacy z zagranicy dają również odzew na apel Przeglądu Sportowego

Fala akcji zbiórkowej na lecze . A oto drugi dokument i to nie 
nie nogi Kusocińskiego dociera 
już do najdalszych zakątków
Rzplitej.

, Mało tego — nasz apel aby ra­
tować talent i niewyzyskane jesz 
cze możliwości naszego mistrza 
■olimpijskiego — przekroczył na­
wet kordony graniczne i znalazł 
swe bcho w Czechosłowacji, 
Niemczech, a nawet we Francji.

Fakty te podkreślamy lityIkp 
■dlatego, aby uwypuklić fakt, że 
jednak polskie społeczeństwo 
sportowe nie zapomina o zasłu­
gach swych asów i że w spra­
wach godnych poparcia staje do 
apelu.

Co innego że kwoty nadesłane 
dotychczas uważamy dopiero 
za pierwsze oznaki fali ofiar, któ- 
ire — spodziewamy się — popły­
ną teraz już wartkim strumie­
niem.

Bo przecież dotychczas apel 
nasz trafił przedewszysikiem do 
serc i umysłów ludzi, stojących 
na uboczu czynnego życia spor- 

. towego, jego przysięgłych „kibi-

byleskąd, bo z odległego Paryża:
Redaktor polskiego tygodnika 

sportowego „Sportowiec" 13, 
Rue Pascal, Paris V pisze:

— Mam zaszczyt donieść W. 
Panom, że śladem pięknej ini­
cjatywy „Prżeglądń .Sportowe-5 
go" — zbiórki ha Jęczenie Kuso­
cińskiego, również i my zwróci­
liśmy się z apelem do polskiego

społeczeństwa sportowego we 
Francji, by jak najliczniej wzię­
ło udział w zbiórce na ten cel, 
zorganizowanej po raz pierwszy 
we Francji, przez „Sportowca".

— Jesteśmy przekonani, że a- 
pel nasz nie pozostanie bez echa 
i polscy sportowcy na emigracji 
nie odmówią swej pomocy do­
skonałemu biegaczowi polskie-

Cuava—Ge da ni a 11:5

cow i miłośników.
Natomiast wielka, bo około 

dwustutysięczna armja sportow­
ców czynnych dotychczas mil­
czy.

Nie wątpimy jednak, że i tam 
dotrą słowa, które muszą obejść 
każdego prawdziwego sportow­
ca : — Nie pozwolimy zaprzepa­
ścić talentu Kusocińskiego!

Że słowa te nie są pustym 
krzykiem, że mają swą głęboką 
treść, świadczą o tem choćby li­
sty jakie otrzymujemy w spra­
wie zbiórki.

Tak więc K. S. „Proch" w 
Pionkach (woj. kieleckie) pisze:

— W związku z apelem W. 
Panów w sprawie zbiórki ofiar 
pieniężnych od społeczeństwa na 
leczenie chluby polskiej lekkiej 
atletyki p. -Janusza-Kusocińskie- 
go, komunikujemy uprzejmie, że 
wpłaciliśmy na ten cel na konto 
czekowe P.K.O. kwotę złotych 
piętnastu.

— Rozumiejąc, że starty Ku­
socińskiego na bieżniach mię­
dzynarodowych mają znaczenie 
nietylko dla sportu polskiego, a- 
le są również propagandą pań­
stwową. zainicjowaliśmy w'śród 
pracowników Państwowej Wy­
twórni Prochu — zbiórkę na fun 
dusz leczenia Kusocińskiego.

— Zebraną kwotę wraz z na­
zwiskami ofiarodawców prze- 
ślemy W.Panom po ukończeniu 
zbiórki.

Al. Re^sza

Polska-Sowiety
Polska ■— Sowiety. Prowadzane od

Cuioyia — Gedanja (Gda'sk) 11:5. 
Zespól pięściarski inowrocławskiej Cu- 
iavii zaczyna ostatnio odgrywać pew- 
■ną rolę między czotowemi drużynami 
bokserskiemi Polski. Cuiavia nie prze­
grała dotychczas żadnego spotkania 
z drużynami przodującemi Poznania i 
Pomorza. Ostatnio najsilniejsza dra­
ży Pomorza wyjechała z Inowrocla-dluźszego czasu pertraktacje w spra­

wę tego meczu, utknęły ostatnio na। Wja z przykrą porażką, odnosząc 
martwy111 'Punkcie. Jak wiadomo. FIFA, jedno tyliko zwycięstwo w wadze cięż- 
początkowo sprzec wda s:ę temu. Jęcz kiej przez ciiistowskiego.
■P iec la członkowi zarządu, prof. Peli­
kanowi, zibadać całą sprawę na mej- 
sou -w Warszawie podczas meczu Pol 
ska— Czechosłowacja. W wyniku wi­
zyty prof. Pelikana w Warszawę. FI 
FA zmieniła swe stanowsko, gdyż na­
desłała do PZPN-u ofcjalne pismo, w 
którem wyjaśnia, że udzieli swej zgo­
dy, jeśli PZPN uni' lywuje dlaczego i 
jąk‘e 'korzyści wypłyną dla Polski i e- 
wentualm e innych państw, zrzeszonych 
w FIFA, z kontaktu z Sowctami.

Ponieważ n e ulega kwestii, że PZ 
PN ima poważne racie do przeprowa- 
dizenia meczu Polska — Sowiety, nale­
ży’ uważać, że teoretyczne przeszkody 
ze strony FIFA zostały usunięte. Go­
rzej jednak z tem, że ostatnio trema 
żadnej odpowiedzi ani wadomości z 
Rosji. To sprawę sfinalizowana tego 
atrakcyjnego meczu nieco opóźnia. ..

Poszczególne, wyniki przedstawiają 
się następująco; musza: Marcysiak 
(C) remisuje z Wyszeckim (Ged.); ko­
gucia Rogowski (C zwycięża na punk­
ty Zielińskiego (Ged.); piórkowa Pa­
cholski (C) remisuje z Jaskólkowskim 
(Ged.); lekka Glubiak (C.) wygrywa 
przez poddanie się Chmieiecklego (G.) 
w II r.; półśrednia Lewandowski (C.) 
wygrywa na punkty z Neumannem 
(Ged.); średnia Radomski (C) nokau­
tuje w III r. Mellera (Ged,); półciężka 
Józkowiak (C.) remisuje z fianskem 
(Ged.)! ciężka Małachowski (C). ulega 
w I r. przez k. o. ChTislowskiemu 
(Ged.). W ringu sędziował p. Iwański. 
Publiczności 400 osób.

Mecz bokserski w Bydgoszczy Po­
lonia — Olimpia (Gr.) dal wynik 8:8. 
Wyniki walk (od wagi papierowej): 
Arentowicz (O.) —Pietryga (P.). Po-

louista świetale wykorzystuje długość j 
ramion, nie dopuszczając do walki w 
zwarciu Arentowicza. w której prze­
ważał. Pietryga wygra! na punkty. 
Nowakowski (O.) bije na punkty Czaj­
kowskiego po ciekawej walce. Talipa 
(O.) — Tykwiński (P.) Silniejszy fi­
zycznie Talpa, zdołał wywalczyć jedy 
nie remis. Wróblewski (.) wygrał ma­
łą różnicą punktów z Stiibbem II. Swo 
rowski (O.) — Nawrocki (P.)< Minio 
równorzędnej walki, zwycięstwo przy­
znano Nawrockiemu. Wynik krzywdzi 
trochę Sworowskiego. Zaremba (O.) 
— Łuczak (P.)- agresywniejszy Za­
remba, wygra1! na punkty. Szem- 
pliński (Ó.) — Stiibbe 1 (P.). Wynik 
remisowy. Puszczykowski (P.) zmu­
sił do poddania się Piotrowskiego (O.) 
po pierwszem starciu.

W ringu sędziował p Lewicki.

Gościna bokserów węgierskich w P<>1 
sce pozostała n e bez wpływu na dal­
sze sfosunki p ęśc:arskie oolsko-węgier 
skie. Nemzetti, cz łowy klub węgier-

mu. ' i
— Redakcja „Sportowca" o- 

twiera listę ofiarą 50 fr., którą to 
sumę trzyma do dyspozycji ini­
cjatora zbiórki — redakcji „Prze 
glądu Sportowego".

A czy nie wzruszy kogo fakt, 
że p. Władysław Szychułda, za­
mieszkały we Wrocławiu prze­
słał na akcję zbiórkową przez 
kordon graniczny ofiarę 2 zło­

tych, lub że komisariat Straży, 
Granicznej w Herbach górnoślą-

Wedeń-Burianem...
Najsilniejsza ósemka bokserów Aust­

rii, równoznaczna z 'reprezemta-cją pań­
stwową, przybywa do Potoki oa trzy 
mecze i walczyć będzie: •■■kolejno w Po- 
z;iian u, Warszawie i Łodzi z tymi 'sa­
mymi ^rzeciwjilcaini' o węgierski te- 
am Nemzett. — Kolejarze, Team aust­
riacki wystąpi bod Iriną bizej jeszcze 
■nie ustaloną. Jako -obowiązujące termi­
ny, 'przewidziane są: n edz'ela 3, avIo- 
rck 5 i piątek 8 grudnia. Terminy te 
kolidują jednak z terminami zarezerwo 
wanym. przez PZB ma mecze m ędzy- 
państwowe ze Szwecją w Sztokholmie, 
względnie z Finlandia w Warszawie.

Bokserska reprezentacja Budapesztu, 
■przybędz e do Polsk’, ale w terminie 
póżnejszym ;n ż początkowo ,przewidy-r

skich urządził zbiórkę, która za­
siliła nasz fundusz o 10 zł. 65 gró 
szy, a korpus podoficerski' 30 
p.p. dorzucił swą ofiarę w kwo­
cie złotych pięciu? i

Mimo to do sumy 2.000 zło-* 
tych, potrzebnej na wyjazd i le­
czenie „Kusego" ciągle jest jesz­
cze bardzo daleko.- Dziś, . poza 
sumami które mogą przynieść 
zapoczątkowane już akcje zbiór­
kowe (Białystok, Pionki, Paryż). . 
w kasie znajduje się gotówką o- 
koło 300 złotych. ‘ .

Nie tracimy jednak ani na

ski, za iileresowa! się powaanie spro—. wano. Tydzień ipaprzedzający św ięta 
wadzeniem do Budapesztu na styczeń j Bożego Narodzenia, w którym miały 
względu e luty, jedtiiej z czołowych dru dojść do skutku mecze z Warszawą i z 
żyn ■pclskicli do sieb e. Według wszel-1 Ł dz ą. jest n eódpowiedn; i dlatego 
kiego iprawdoipodobieństwa będzie n ąl terminy spotkań zostaną przesunięte na 
Sk da. Oficjalne pertraktacje nawiąza I styczeń względnie hity igrzysżlegp ro-
dc będą w najbl ższych dniach. ku.

chwilę nadziei, że suma potrzeb­
na zostanie zebrana.

Bo że zebrać ją musimy, 
świadczy o tem najlepiej dosłow­
ne brzmienie komisji lekarskiej,- 
które obok reprodukujemy.'

Orzeczenie to stwierdza wy­
raźnie, że wszelkie dostępne 
środki leczenia w kraju zostały 
wyczerpane i Kusocińskiego. na­
leży wysłać do Wiednia...

Dzisiejsza lista ofiarodawców 
przedstawia się jak następuje: 
p. A. Reksza (W-wa) zł. 5, p. 
p. Krzysia Michalewska, ucz. VI 
klasy (Borysław) zł. l. p. Zby­
szek Michalewski, ucz; VII kl. 
(B-sław) żl. 1, Komisarjat Stra-

Jest powszechnie znane,. że 
Nurmi jest lepszym sportowcem 
niż mężem. Fakt ten doprowa­
dził nawet do rozwodu po 2 la­
tach pożycia z jego młodą żoną, 
choć oweem tego małżeństwa 
był jednoletni synek Matti.

Zażądała rozwodu żona Nur- 
mięgo, poczem opublikowała w 

;praśie"szereg sensacyjnych mo­
tywów swego kroku, które po­
zwalają wejrzeć dokładnie w pry 
watne życie wielkiego samotni­
ka.

Ja osobiście — powiedzia­
ła pani Nurmi — nie zajmowa­
łam się nigdy sportem i nie inte 
resowałam się nim. Nie widzia­
łam nawet jak mój mąż biega. 
Jego oddanie się sportowi zmu­
siło mnie wreszcie do prośby o 
rozwód. Sportowiec nie powi­
nien nigdy się żenić, chyba że 
jest zdecydowany pożegnać się 
ze sportem. Dla Paava nie egzy 
stuje nic innego tylko bieżnia i 
trening. Wiedziałam o tem już

Madame Nurmi ma glos!
„Paavo nie uznaje niczego poza bieżnią**

■ źy Granicznej (Herby), zł. 10 gr. 
65, Korpus Podoficerski 30 p.p« 
str. Kaniowskich (W-wa) zł. 5, p. 
Władysław Szychułda (Wroc­
ław) zł. 2, p. Tadeusz Kaszubski 
(W-wa) zł. 2, p. Mieczysław Ję-

Pojedynki baletmistrzów
— Czy pan to sam wymy

ślil? —- spytał mnie zgryźliwie dyś
kickmgiem, który znany był kie-

w Anglji, jako ulubiony
pewien miody człowiek, które- sport górników z Cornwalji. 
mu polecałem shin - kicking, ja-
ko jedyną drogę,

Smn - kicking to zresztą na-
zarówno do zwa późniejsza, amerykańska,

wyrobienia w sobie pogardy bó-' pierwotna brzmiała: purring. W 
lu czerwonoskórych, jak i do zdo. wieku ubiegłym, 'kiedy spotkania 
bycia serca kobiety, bo o to mul pięściarskie odbywały się jesz-
pr z e d e w s zystk i em c hodz i ło.

Panna, już w dzieciństwie, 
kochała sic „ze słyszenia" w mi­
strzu Pytlasińskirn, później, gdy 
podrosła, w Sztekkcrzc, jeszcze 
później, już bardzo mocno, w Ra­
mie, dopóki djabli nie sprowadzili 
do Warszawy jakiegoś Japoń­
czyka, mistrza dżin - dżitsu, któ­
rego poznała... w dodatku dźwię­
kowym Foxa. To jest sport, bó-

cze bez rękawic, mecze piwringu 
cieszyły się niemniejszą od nich 
popularnością i gromadziły tłu­
my widzów.

Odmiennie od wszystkich in­
nych rodzajów walki wręcz, w 
purr.ngu główną broń stanowiły 
nogi. Zawodnicy ubrani byli je-
dynię, w krótkie sportowe spo­
denki i obuci w trzewiki, różnią- 

- j ce s:ę tem od trzewików bokser- 
haterstwo, poemat! jskich, że podbijano je twardemi..

Młody człowiek, uwielbiający | grubemi podeszwami, najeżone- 
tę rozkoszną dziewczynę, wpadł • ■ ■ ....................... -'
w rozpacz. Co robić? Ani boks, 
ani zapasy nie odpowiadały, mu 
zupełife. Trzeba jednak było coś 
radzić! ..Konkurencję krajową" 
znosił jako tako, nie mógł jed­
nakże darować Japończyka, tein 
bardz!ej. że do dżin - dżitsu czuł

mi stalowemi kolcami. Uderza­
no nogami... w nogi,. przyczem 
kopnięcie powyżej, kolana było 
fou'l i mogło, pociągnąć za sobą 
■dyskwalifikację walczącego, co 
pozbawiało go nagrody pienięż­
nej, będącej stawką spotkania.

Przegrywał ten, kto pierwszy 
miał dosyć i poddawał się, . lubMstięt nieprzezwyciężony. &ię, ruu

Wiedząc, że jest zręcznym tan też nic mógł wstać z ziemi po 11- 
cerzem, podsunąłem, mu właści- pływie pół minuty. Leżącego nie 
wą myśl: shin - kickng, to siport wolno było uderzać.
coprawda już zarzucony, ale in- Używanie rąk zależne było od 
teresujący i niemniej bohaterski. •»« < • - -
od dż u - dżitsu. Zapalił się. Kie­
dy jednak zapoznałem go z prze- 
ipsami. przybladł i zadał głupie

umowy. Mogły one służyć w

Pytanie, które zacytowałem na 
wstępie.

Czy radziłem źle. osądzicie 
sami, zapoznawszy się z . shin-

przed ślubem, gdyż znamy się 
od lat. Z tęgo to powodu zerwa­
łam już raz pasze zaręczyny. 
Ale Paavo przyrzekł mi że po­
rzuci sport i nie mogłam niu wo

dzą do niego ludzie i proponują 
mu starty. Jego przyjaciele twier 
dzą, że byłoby śmieszne gdyby 
się wycofał .dopóki jest w do-

Natura ciągnie wilka do lasu. Fo fiMninaon-z.
winnam była o tem wiedzieć

bec tego odmówić.
Codziennie niemal

brej formie. Paavo dotrzymał 
I swego przyrzeczenia zaledwie 

przycho- przez.pięć dni. Nie mogę powie

Podczas złej pogody.. 
ASPIRINA.

Prędzej pozbędziesz się 
x przeziębienia, kataru i 
R grypy» jeśli w porę za- 

7^yyjesz ASPIRINY.
•Aspirinę powinieneś^ 
mieć zawsze 
w domu.

ASPIRINA
istnigje jyIko ijfed na I

Do nabycia we wszystkich aptekach.

samych, co przy zawodach pię­
ściarskich.

Wyobrażacie sobie jak wy­
glądały takie mecze purringu?

Spuchnięte, zczerniałe i pora­
nione nogi przedstawiały okrop­
ny widok, a złamania piszczeli 
nic należały do rzadkości. Ów­
czesne sztychy, przedstawia-
jące bohaterów tych niesamowi-
tych spotkań, ujawniają jeszcze
jeden charakterystyczny szcze­
gół, który z purringu czynił wal­
kę może straszniejszą od starć 
rzymskich pugilatorów; uzbrojo­
nych w mordercze kastety. Otóż 
zawodników wiązano ze sobą 
sznurem za pasy, zmuszając ich 
do utrzymywania ciągłego kon­
taktu, do ciągłej wymiany ude­
rzeń.

Któż był twórcą purringu, tej 
najostrzejszej ze wszystkich od­
mian walki wręcz? Pytanie to, 
podobnie jak i pytanie o „wy­
nalazcę" pięściarstwa, spotyka 
tę samą odpowiedź: purring 
stworzyło życie,, życie', jeszcze 
przedhistoryczne, gdzie każdy 
mocny-, bolesny cios pięścią, czy 
■nogą decydował o zdobyciu po­
żywienia i schronienia. Można 
doszukiwać się jedynie tych, 
którzy pierwotną walkę.na pię­
ści, zęby i nogi Avcisnęli w ra-

walce albo do przytrzymywania 
przeciwnika, albo-też do zada- 
wjania ciosów bokserskich. Sę­
dzia był wybierany przez zawo­
dników, ą spotkania-rozgrywa­
no w miejscach ogrodzonych 
sznurami, o. wymiarach, tych

przedtem. ' ‘ /
Paavo nie może żyć bez swe 

go sportu. Jeśli przez jeden dzień 
nie trenuje jest tak zdenerwowa­
ny’’ ,że nie można z nim wytrzy­
mać. Pozatem jest on . niespokoj 
nym-duchem, ^tóry?.nie‘ może, dłu 
go wytrzymać w’ jedńem miej­
scu lub przy, tej samej pracy.

Mój syn sani zadecyduje, czem 
zostanie. Ale nie będzie on ni­
gdy czynnym sportovycem. Mo­
że sobie grać w tenisa, gimnasty 
kować sięi biegać ale nigdy nie 
zgodzę sie aby trenował inten­
sywnie. Nie myślę, żeby Matti 
mógł być wielkim biegaczem. 
Paavo zmierzył kiedyś jego no­
gi i nie był z nich zadowolony. 
Próbował on nawet tak go kar­
mić, aby z niego wyrósł sporto­
wiec. Ale Mattiemu nogi z tego 
nie urosły".

Władysław Żuromski (Mołodecz. 
no) zł. 2 gr. 50, p. Janusz Meyer- 
hoff (W-wa) zł, 3, p.‘Henryk Ra-
paport (W-wa) zł.‘ 2, p. Romuald 
Werner (W-wa) zł. 5, p. Feliks 
Kwaskowski (W.-wa) zł. 1), _P. 
Henryk Stephan -(W-wa) gr. 50, 
p. A. Lubner (Swarzewo) zł. 3. 
iK. S. Proch (Pionki) zł. 15,-p. To 
masz Stafiej (Baranowicze) zł. 
10, p. Bernard Domżalski (Pod- 
górz k. Torunia) 10 zł., p. Ed­
ward Nasuto (Białystok) zL 5t 
p. M. Omowśki (W-wa) zł. 1, p. 
Mieczysław Skowroński (W-wa) 
zł. 1, p. Edward Borysowski (Wil 
no) zł. 1.

W sumie zatem funduszu le­
czenia Kusocińskiego powię­
kszył się o dalsze 91 złotych 40 
groszy.

Włosi zaproponowali Polskiemu 
Związkowi Atletycznemu rozegranie 
meczu międzypaństwowego w zapaś­
li ict wie w grudniu r. b. w Rzymie.;

giem ani rzymskim pugiiątem, 
trzeba jednak zdać sobie spra­
wę, że opierały one rację swe- 
vo istnienia metylko na dostar­
czaniu widzom niesamowitych 
wzruszeń, choć siały kalectwo, 
a nierzadko i śmierć.

Budziły one w sercach, tłumu 
nietylko 'najniższe, zwierzęce in- 
s tynk ty. Dawały - coś jeszcze. 
Szerzyły w prostej, nieimteligent 
nej gromadzie kult potężnej woli 
ludzkiej, jakże często triumfują­
cej nad okaleczonem i bezsilnem 
cłałem. Pogarda bólu —- stano wi 
ła we wszystkich czasach i u 
wszystkich ludzi niezaprzeczony 
dowód męskości, budziła ogólny 
podziw i szacunek.

Niezwykłą ostrość purringu z 
czasem nieco złagodzono. Linki, 
wiążące zawodników i stalowe 
kolce usunięto, uważając twarde 
podeszwy trzewików za broń 
zupełnie wystarczającą. Mimo 
tb ciężkie zranienia i złamania 
kości podudzia nadal nie stano­
wiły odosobnionych wypadków.

W latacli osiemdziesiątych ze­
szłego stulecia górnicy angielscy 
zaszczepiają swój ulubiony sport 
w Ameryce, w kopalniach sre­
bra w Colorado. Purring, prze-

Znakomitościami w tym n0" Ańglika, sprowadzono przeciw­
nika z sąsiedniej, odległej o 60- 
mil kopalni. Przybył on w licz­
nej asyście swych kolegów, obła 
dowanych całemi .workami sre­
bra dla trzymania wysokich za* 
kładów.

Zakłady te uczyniły walkę, tak 
straszliwą, że kiedy .zwyę.ęzcą 

.został wkońcu Anglik, jego part­
ner leżał w kałuży krwi, i zmarl 
z: odniesionych ran w cztery dni 
później!

Proste wyjście z nieprzyje­
mnej, wytworzonej skutkiem te­
go wypadku sytuacji znalazł tam­
tejszy szeryf, wielki entuzjasta 
shin-kickingu; Świadectwo zgo-

wym sporcie stają się w Amery­
ce Tomasz Leeds i William Bóo- 
dy. Najsłynniejsza'vich walka 
trwa przeszło godzinę i. dostar­
cza widzom nieby wałych emor 
cyj. Obaj dokazują cudów zręcz 
ności i wytrzymałości. . .

Po kwadransie obaj.jtrż silnie 
krwawią, ale tempo nie słabnje. 
Publiczność podnieca ich jeszcze 
okrzykami, lecz ani Leeds ani 
Boody nie potrzebują zachęty. 
Cios spada za ciosem, tańczą wo 
kół siebie, prawie nie dotykając 
stopami ziemj.

Upływa godzina zanim Leeds 
pada poraź pierwszy, zwalony ...........................................
ciężkiem uderzeniem. Zrywa się, 1 nib wystawił on w tej, nicniemo-
ale jednia noga odmówiła mu por 
słuszeństwa... złamana...

mianowany tam. ha shin-kicking 
(znaczy — kopanie w piszczele) 

............................ i rozpowszechnia się on w nad- 
rzyli z niej tyle najrozmaitszych zwyczajnem tempie. ..Gra nóg",

Boody. cały we krwi, rzuca 
się-do ataku. Tommy broni się 
zaciekle, lecz nie ma już szaps, 
pada znów, potem jeszcze raz...

— Hołd enougii... Stój... — le­
czy zrezygnowany.

Suma, o którą walczono, wy­
starczała zaledwie na opłacenie 
lekarza. Wzruszona przebiegiem 
spotkania publiczność zrobią 
składkę i zebrane pieniądze po­
dzieliła między obu zawodni­

wiącej formie: „...zmarl z upły­
wu krwi"!

W wieku XX nastał raptowny 
zmierzch shin-kickingu. W cza­
sach obecnych nić już o mim nic 
słychać. Potomkowie Leedsów i 
Boodych stracili jakoś przeko- 

[nanie do sportu, pasjonującego 
ich dziadków. 1

Wiedząc już jak wyglądamy te 
pojedynki baletmistrzów, .przy­
znacie mi napewno rację, że do­
brze radziłem zakochanemu mło 
dzieńcowi. Jego dziewczyna by-
łaby niewątpliwie tym sportem

my pewnych przepisów i stwo-

rodzajów spotkań wręcz, pory- którą do pięściarstwa wprowa­
dził w r. 1870 Coburn. w shin-wających dziś tłumy widzów...................... .. .

więcej od wszystkich innych, kickingu wznosiła się, rzecz ja
bardziej „m’ękkich“ gałęzi spor sna, na fantastyczne wyżyny, 
tu; Prawodawcami purringu byli■ Mecze shn-kickingii to już nie 

kopanie się „na zmianę" dwu sil-

bardziej „m’ękkich‘ gałęzi spor

górniej’- zachodniej Anglji, któ­
rzy w sporcie tym znajdowali 
najwięcej pierwiastków bohater­
stwa i męskości.

Nie zachwycając się purrin-

nych. grubokościstych i mało- 
nrchliwych zawodników — to, 
powiedziałbym, pojedynki balet- 
mistrzów.

ków. łaby niewątpliwie tym sponem
Amerykanin T. F. Ervin. w jedj porwana, a on stałby się łatwo 

njm ze swych artykułów, wspn j wielk m, irepokonanym . m.- 
inua o innym meczu shn-kic-istrzem. : ,
kingu, którego był świadkiem, 
a który rozegrano w tych cza-

Nie potrzebowałby staczać

sach w pewnej kopalni srebra w 
Colorado.;

Z okazji’ qdkryc!a, wielkiej ży­
ły robotnicy urządzili uroczyste 
św:ęto sportowe, którego głów­
nym punktem były, oczywiście, 
zawody shih-klckin^u. Dla naj­
lepszego miejscowego walkarzą;

ili jednej walki. Fo przecież u 
nas-, gdzie pewna, dość znaczna 
jeszcze cześć ludzi uważa boks 
w 8 uncjowych rękawicach' za 
szczyt brutalhości i bezmyślno­
ści, nie znalazłby napewno żad­
nego amatora, ryzykującego wy 
stawienie na ciężka' Próbę swych 
piszczeli..
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ŁeKKoatleci polscy
Kiedy rok temu zestawialiśmy bi­

lans polskiej lekkiej atletyki, byli­
śmy pełni radości i dumy z pięk­
nych rezultatów, które tak nie­
oczekiwanie szybko dokonały re­
wolucyjnego przewrotu w tabeli 
naszych rekordów.

Była to, doprawdy, piękna rewja. 
Zawodnicy jeden po drugim, przed 
oczami, wyobraźni przebiegali swo­
ją „rundę honorową", skromnym 
sportowym ukłonem dziękując za 
gromkie oklaski, których zapewne 
niejeden z czytelników im nie 
szczędził.

Po tym roku, tak pełnym rado­
snych sukcesów, daliśmy jednak 
wyraz przekonaniu, że nie wszyst­
ko w* .naszej lekkiej atletyce jest 
w. porządku. Poziom ogólny był 
w dalszym ciągu bardzo nierówny, 
a brak utalentowanych rezerw nie 
pozwalał na wielki, w stosunku do 
przyszłości, optymizm. Te obawy 
sprawdziły się teraz w stopniu du­
żo, większym, niż mogliśmy się spo 
dziewać .

. Czołowe wyniki w większości 
wypadków obniżyły się dzisiaj bar 
dzo znacznie. Gdyby w parze z tern

Smutne horoskopy olimpijskie
przeciętnych wyników i braku błyszczących - indywidualnych

W

obniżeniem przyszła poprawa ogól­

oKresw wyraźnego obniżenia się

Więckowski, 2) Twardowski,

ii ..

1)
3)pierwsze, jedno drugie miejsce. 0- 

siem nazwisk polskich. Suma punk-
7) Lokajski, 8) Pławczyk, 9) Kluk 
10) Fjałka, 11) Kostrzewski, 12) 

Biniakowski.

Sikorski i Trojanowski II, 4) 
Zaborzyński, 5) Strzałkowski, 
Luckhaus i Kucharski, 6) Tilgner,

skie stanowisko. Od następnego za I 
wodnika dzieli go... 2.5 sekundy! j 
Około 15-stu metrów. Tu nikogo- in

MMMMM
jętności. Bo to pewne, że do kla­
sy siódmej dostaliśmy promocję, w 
której przeważają trójki z minu­
sem. A z pilności — wielka dwója.

Aby nasze utyskiwania nie po­
zostawiać bez uzasadnienia, się­
gnijmy do cyfr, które dla zobrazo­
wania stanu lekkiej atletyki pozo­
staną zawsze najlepszym argu­
mentem.

Najbardziej przykrem będzie dla 
nas porównanie pozycji, zajmowa­
nej podczas dwu lat ostatnich w

nego-poziomu, moglibyśmy to jesz I tabeli -dziesięciu najlepszych wyni- 
cze przeboleć. Byłoby to zjawi- ków europejskich. Rok temu — dwa
sko normalne i zdrowe. Tak jed­
nak nie stało się niestety i dlatego 
Obecny stan naszej lekkiej atletyki 
uznać musimy za stan chorobliwy. 
Daj Boże, .żeby to była choroba 
przemijająca, ale wszystko prze­
mawia raczej za tern, że na obja­
wy rekonwalescencji będziemy mu 
sieli długo jeszcze poczekać.

Jeśliby kto ch-ciał na obronę na­
szej lekkiej atletyki wysunąć teorję 
o zwykłem obniżeniu lotów w o- 
kresie poolimpijskim, nie potrafiłby 
nas wcale przekonać. Tym razem 
stało się tak tylko u nas. Może wy­
starczy uciec się do jednego przy­
kładu: dwa łata temu byliśmy dla 
Włochów zupełnie równym przeci­
wnikiem; czyż trzeba komu dowo­
dzić, że dzisiaj mecz międzypań­
stwowy przyniósłby nam miażdżą- 
ca' klęskę ponad wszelką wątpli­
wość?

Wielkim postępom innych prze­
ciwstawiliśmy spory krok do tyłu. 
Do Olimpiady pozostało tylko dwa 
lata przygotowań. Wielkie pytanie, 
czy do tej matury lekkoatletycznej 
zdążymy przystąpić w pełni umie-

tów (licząc 10 za pierwsze miejsce, 
9 za drugie itd.) — 49. Dzisiaj — 
jedno drugie miejsce, pięć nazwisk, 
21 i jedna trzecia punktu. Utrata 
punktów Kusocińskiego tylko w 
części to może tłumaczyć.

Drugiem porównaniem, może 
mniej dotkliwem. ale zato najbar­
dziej przejrzystem, będzie przecięt 
ny wynik dziesięciu pierwszych, w 
stosunku dn lat poprzednich, Oto,

Biniakowski łoił wszystkim skórę 
bez trudu, w mizernych czasach. 
Nikt go do lepszych nie potrafił । 
zmusić. I

W czterystometrówce ten sam ! 
zawodnik utrwalił swoje dyktator- jjak on się przedstawia:

- 1931 1932
100 mtr. 10,99 10,97
200 mtr. 23,01 22,90
400 mtr. 51,83 51.63
800 mtr. 2:01,09 1:59,21
1500 mtr. — 4:08,37
5000 mtr. 15:58,50 15:52,38
110 pł. 16,34 16,05
400 pł. 59,75 59,15
wdał 684,5 686,6
wwyż 176,75 178,65
tyczka 348.4 361,1
Kula 13 039 13,493
dysk 39,95 40,65
oszczep . 5.6;96 58.69
pięciobój —* 3123

Poprawa w skoku wwyż

1933
10,94
23,34
51,88 

2:00,34 
4:11,32 

15:50,9
16,13
60,12

nero nie wypada poprostu wspomi pozostali nie potrafiliby nam zaim-
nać. Mamy jednego tylko cztery- ponować nawet .5 lat temu.

Biegi długie sprawiają nam du-

NAgg)] 1

NAGRODA WĘDROWNA 
wojewody dr. M. Grażyńskiego 
dla powiatu, miasta czy Ośrodka 
W. F„ który wykaże się najwięk­
szą ilością zdobytych odznak 

P. O. S.

692 
180
357,3 

14,048 
41,609 
57,646

3204 
i wdał.

stometrowca!
„Half-milerom" przewodzi Ko­

strzewski. A więc raz jeszcze 
najstarsza nasza generacja. Tutaj 
nie jest jednak źle. Kuźmicki. Lesic 
ki. a zwłaszcza Kucharski, mają je­
szcze przed sobą dużo czasu i wie­
le do powiedzenia. W biegu 1500 
mt. berło po Kusocińskim objął
chwilowo Kucharski, który nie speł
mł'jednak dóbd^żWfo

w rzutach kulą i dyskiem, w pię­
cioboju. Pogorszenie w skoku o 
tyczce i w rzucie oszczepem. W 
biegach jedynie 5 kim. notuje mały 
postęp. Na wszystkich innych dys­
tansach, nie wyłączając płotków, 
fatalną dewaluacja, dochodząca na 
1500 mt., do pełnych trzech -sekund! 
A przecież biegi są niewątpliwie 
podstawą lekkiej atletyki.

Pod 'tern oświetleniem przejrzyj 
my stan rzeczy bardziej szczegó­
łowo.

W biegach krótkich klęska fatal­
nego nieurodzaju trwa nadal. Po­
prawa w stumetrówcę jest więcej 
niż problematyczna. Trudno bo­
wiem poważnie traktować wyniki 
kilku zawodników, którzy na listę 
najlepszych dostali się w sposób, 
wiadomy tylko sędziom, którzy 'm 
czas łapali. Królował tu Sikorski, 
niewątpliwie „weteran", ku wsty­
dowi całej młodej generacji. Tro­
janowski II przechorował więk­
szość sezonu, ale w okresie star­
tów nie pokazał wiele. Nadzieje 
pewne wzbudza zdecydowana po­
prawa Twardowskiego.

Na 200 mtr. — zupełne plewy.

które mamy prawo pokładać w je­
go talencie. Dobrze biegał Strzał­
kowski. Kuźmicki pozostał daleki 
od swych dawnych wyników, a

żo pociechy. Mimo nikłego udziału 
Kusocińskiego., mamy tu poprawę 
zdecydowana. Z licznej stawki rów 
nych przeciwników^ wyrósł wresz­
cie. zgodnie z oczekiwaniami, praw 
dziwy talent krakowianina Fjałki. 
któremu na długo chyba przypad- 
nie honor reprezentowania naszych
barw. Puchalski, Kurpessa, Strzały

że postępy/^Szkoda, że Hartlik tak
zdecydowanie zrezygnował ze 
swv-ch możliwości.

W plotkach, poza wspaniałym re

nesansem formy Kostrzewskiego i 
stałą formą Maszewskiego, .notuje­
my zupełną, nędzę na’400 mtr. Na 
110 mtr. także nic, ponad przecięt­
ność .ale zato z radosną uwagą, śle­
dzić musimy kolosalny rozwój ta­
lentu Zaborzyńskiego. Ten chło­
piec posiada wielkie możliwości, 
którym trzeba dać tylko niećo.praw 
dziwei szkoły, o czem ma słabe 
tylko pojęcie.

WlTzuTa^
postawić musimy kulę. Heljasz po­
został wielką klasą, a • Siedlecki i 
Tilgner podciągnęli się-znakomicie. 
Fiedoruk. Kaniak, Wojtkiewicz i'Ka 
łuba zbliżyli się poważnie do ład-

Przed wyprawą na Zachód
Krakowska ekspedycja piłkarska wy 

jeżdżą w czwartek, dnia 14 grudni a 
wieczorem, a w trzy dni później, tj. 
dnia 17 grudnia o godz. 2-ej popołu­
dniu na stadionie Heysel w Brukseli, 
Kraków rozegra pierwszy mecz z re­
prezentacją Belgii.

Dnia 18 grudnia krakowianie'udadzą 
się do Hagi na mecz z reprezentacją 
Hulandji. Mecz w zasadzie ma się od­
być 19 grudnia. Termu ten nie jest 
jednak ostateczny.

Dnia 20-go grudnia drużyna nasza 
wyjeżdża do Francji północnej, gdzie 
rozegra kilka spotkań. Narazie ustalo­
ne zostały definitywnie dwa spotka- 
■Hiiia: jedno w niedzielę dn. 24 grudnia 
w wiiję świąt Bożego Nar cdz en la z re­
prezentacją naszej cm gracji we Fran­
cji, a drug e dn. 26 grudnia z druży­
ną polską „Pogoń" z Marłeś.

Dnia 23 grudnia lub też 25 grudnia

francuską, narazie-jeszcze nieustaloną. 
W każdym razie będzie to- klub dru­
giej Lilgi ■ francuskiej, gdyż drużyny 
pierwszej Ligi mają w tym czasie wszy 
stkie terminy zajęte.

Z północy drużyna polska uda -się na 
południe do'St. Etienne, gdzie 31 grud­
nia spotka się z - drużyną Spo-rtiing 
club. Ostatni ■ mecz odbędzie się I-go 
stycznia w jednem. z ■ większych miast

Kraków walczyć będzie z drużyną1 przygotowawczy.

Korespondencyjny mecz strzelecki 
Polska — Czechosłowacja rozegrany 
zostanie w dn u 12 b.m.. Zawody w 
Warszawie orgainizmje Związek Strze­
lecki, a o. tej samej porze w Pradze 
strzelać bę d ą za wodnicy c z e chos Iow ac 
cy. Drużyna z każdej strony składać 
s!e będzie , z 6-ciu zawcdn ków. Zwią­
zek Strzelecki ongamizuje w dniu 10 bm, 
dl.a-drużyny polskiej specjalny trening

nad morzem;Śródziemne™.
Zarząd Polskiego Związku Dzienni­

karzy i Publicystów Sportowych1 wy- 
syla'delegację na międzynarodową' kon 
ferencję,prasy-sportowej, organizowa- 
uą w Brukseli w: dniu 46 grudniaz-O- 
kazji meczu.piłkarskiego Kraków. — 
Diabłes Rouges. Wyjazd tej’delegacji 
będzie jednocześnie rewizytą polskiej 
prasy sportowej ■ za • przyjazd '‘dzienni­
karzy belg.jskich w czerwcu r.b. w 
Warszawie.

W skład: delegacji wejdzie jako- prze 
wcdniczący prezes, związku. red,. Si-, 
koriski, oraz-człpnko.wie zarządu j Sze­
najch,.Olcho wiczi-Gryzę wski.

Łącznie z drużyną‘piłkarską Krako- 
ka pojadą dwaj dziennikarze pp.: Stat- 
ter i Kałuża. Pozatem.ua konferencji 
obecny będzie. red.-Hauptman,l<lzieńnt- 
karz polskj zamieszkały.’w ’ Belgii i je­
dnocześnie wiceprezes -‘-międżynarcdp- 
wej'federacjo prasy.; sportowej., .

nie brzmiącej czternastki. Tutaj po­
prawa wynosi przeszło pół me­
tra (!) przeciętnie, a dobrych i wy­
równanych rezerw marny liczną 
gromadkę. W dysku również po­
ważna poprawa, choć Heljasz nie 
potrafił jeszcze spełnić swoich o- 
bietnic. Poziom wyrównany, ale 
dobrego specjalisty brak nam cią^ 
gle.

W oszczepie- nastąpił fatalny upą 
jdek? Żaden -z .jawnych muszkiete­
rów nie .Osiągnął swego'Ptójó-mu. 
Rbk- feTmTbyłb^ na, li­
ście najlepszych Europejczyków, 
d?iś trudno-byłoby szukać naszych 
śladów nawet na trzydziestem miej 
scu. Przewodzi Turczyk mimo ciąg 
łych nieprzyjemności z chorą rę­
ką. Nowe talenty, to Wojtkiewicz 
i nowy rekordzista w rzucie obu­
rącz — Lokajski.

W skoku wwyż przeciętny wy- 
nik poprawił sie. osiągając piękną’ 
okrągłość 180-ciu centymetrów. 
Złożyły się na to w pierwszej mie­
rze rezultaty Pławczyka (194) i 
Niemca (188). które w ubiegłym se 
zonie nazwać jednak musimy przy 
padkowemlś, bo obaj nie potrafi®

ZESPÓŁ POLSKI W PRADZE
Stoją od lewej: Materski, Kaiman (Kr,), Rybicki, Wołkowski (Kr,)
Sżabłbwski, Pasłęcki, Przeździec ki, Król (Ł.K.S.) i Głowacki. ‘

HOKEIŚCI L. T.C. PRAHA 
pokonali dwukrotnie kombinowany zespół polski 5:0 i 4:0. Pier-. 

wszy od lewej klęczy słynny Malecek.

! się nigdy potem nawet zbliżyć do 
' nich. Zaborzyńskiemu,.który i tu- 
, tai mą wielkie możliwości, prze­

szkadza wybitnie styl, więcej niż 
; prymitywny. Dużą niespodziankę 
-. sprawił Luckhaus, nasz najpraco- 
■ witszy i najbardziej stylowo wyro­

biony zawodnik.
W skok,u wdał dość wyraźna 

1 poprawa jesit wynikiem wyrówna- 
J nią ogólnego poizńomu. Klasowy 
. wynik osiągnął jeden Twardow- 
. ski. Sikorski.-mistrz tegoroczny u- 

plasował się na czwartem miejscu, 
nie osiągając nawet ..siódemki". Z 
„nowych ludzi" zasługuje na trwa 
gę Malinowski — 6 98 mtr.!

Tyczka przyniosła wybitne po­
gorszenie. Sensacja jest pierwsze 
miejsce Kluka, który zepchnął 
Sznajdera ż długo zajmowanego 
tronu tyczkarzy. Ślązak pozostał 
jednak nadal naszym największym 
talentem. Trzecie miejsce wielo- 
boisty Pławczyka nie jest dla po­
zostałych tyczkarzy chlubnem 
świadectwem.

Po stwierdzeniu niewielkiego -po 
stępu .w pęcioboiju (w 10-cioboju 
mamy wogóle tylko 5 wyników), 
który jest główna zasługą pęknę- 
:go rekordu Luckhausa, pozostałe 
iuż>. tylko zająć sie sztafetami. 
Przypuszczam, że mi wszyscy, da 
rują, jeśli nad tą smutna sprawą 
nie ■ będę się zatrzymywał. Od wie 
In lat jest to zarówno denerwują­
ca, jak i kompiromitiMaca karta hi>- 
storJi naszej lekkei atletyki.

■ Niechże ten końcowy, przykry 
zgrzyt, będzie sygna’em alarmu 
dla P. Z. L. A., wzywającym do 
poszukiwania nowych sposobów 
ruszenia naszej lekkiej atletyki z 
martwego punktu.

W. Trojanowski
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